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POGODA
Na dzisiaj przewiduje się za­

chmurzenie z możliwością opa­
dów. Najwyższa temperatura 52 F 
(11C).

Jutro częściowo słonecznie, z 
możliwością przelotnych opadów. 
Najwyższa temperatura do 58 F 
(15C).

Wschód słońca o godzinie 5:45 
rano, zachód o godz. 7:51 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 3 maja — 

Rocznica Konstytucji 3 Maja.
Jutro środa, 4 maja — 

Floriana i Moniki.
Pojutrze czwartek, 5 ma­

ja — Piusa i Izydora.

LIST PASTERSKI BISKUPÓW USA
Konflikt May or a z Radą Miejską

Ofiara
I Brutalności MO

Warszawa (UPI) — Władze reży­
mowe przyznały oficjalnie, że w 
czasie demonstracji w Nowej Hucie 
śmierć poniósł Ryszard Smagur.

Zwłoki Smagura znaleziono na 
ulicy po rozpędzeniu demonstracji 
przez zomowców, którzy posługiwali 
się granatami z gazem łzawiącym, 
długimi palkami i armatką wodną. 
Smagur zginął od granatu z gazem 
łzawiącym lub dymnym, który tra­
fił go krtań.

Jest to obecnie drugi od paździer­
nika ubiegłego roku przypadek śmierci 
w czasie demonstracji; zastrzelony 
został wówczas przez milicję młody 
robotnik Bogdan Wosik. Zabójstwo 
to miało miejsce również w Nowej 
Hucie.

Trzęsienie 
Ziemi 

w Kalifornii
Coalinga, Kai. (UPI) — Kalifornijskie 
miasto Coalinga nawiedziło w ponie­
działek o godz. 4:42 po poł. czasu 
miejscowego, silne trzęsienie zie­
mi. Wstrząs spowodował zniszczenie 
wielu budynków oraz poranienia co 
najmniej 25 osób. W wyniku trzęsienia 
wybuchły trudne do opanowania po­
żary.

Zdewastowany został obejmujący 
12 bloków kwadratowych obszar śród­
mieścia. Specjalne ekipy ratownicze 
prowadziły w ciągu nocy akcję poszu­
kiwania ofiar.

Ulicami krążą patrole policyjne, któ­
rych zadaniem jest zapobieganie gra­
bieży.

Gubernator George Deukmajian 
ogłosił powiat Fresno, w którym po­
łożone jest miasto Coalinga, za obszar 
klęski żywiołowej.

Początkowo władze oświadczyły, że 
obrażenia odniosło co najmniej 50 osób. 
Później jednakże, gdy pożary ustąpiły 
nieco i przeprowadzono dokładne ob­
liczenia strat, ustalono liczbę rannych 
na 25.

Siła trzęsienia ustalona została na 
podziałce Richtera na 6.5.

W wyniku trzęsienia utworzyły się 
w powierzchni ziemi szczeliny, z któ­
rych począł wydobywać się dym i pa­
ra. Wiele domów, które nie zwaliły 
się, “wypadło” po prostu z fundamen­
tów. Pęknięcia i szczeliny zauważono 
także w powierzchni szos i autostrad.

Wielu ogarniętych paniką mieszkań­
ców miasta, wyszło na ulice, by spę­
dzić noc w śpiworach pod gołym nie­
bem.

Rzeczoznawcy twierdzą, że nie było 
to wprawdzie najsilniejsze trzęsienie 
ziemi zanotowane w Kalifornii na prze­
strzeni ostatnich lat, niemniej najpo­
tężniejsze od r. 1971, t.j. gdy 64 osoby 
zginęły w wyniku wstrząsu, jaki na­
stąpił na przedmieściu Los Angeles.

Trzęsienie odczuli mieszkańcy całej 
niemal Kalifornii. Wiele budynków 
zatrzęsło się w tak odległych mia­
stach jak Los Angeles, San Francisco 
i Las Vegas.

Miasto Coalinga liczy 7,000 miesz­
kańców i położone jest w samym nie­
mal centrum stanu Kalifornia.

Starania 
o Uratowanie Satelity
Washington (UPI) — Nadal trwają 

starania zmierzające do uratowania 
satelity kosmicznego, który wystrze­
lony został przed miesiącem i zna­
lazł się na niewłaściwej orbicie.

Inżynierowie podejmują wysiłki, by 
sprowadzić satelitę (zbudowanego 
kosztem 100 min doi.) na właściwą 
orbitę.

Przeznaczony do gromadzenia in­
formacji satelita, waży dwie i pół tony.

Ważne Decyzje 
Większości 
Aldermanów
Mayor Washington 
Uznał Obrady 
Za Nielegalne

Chicago (ST) — Wczorajsze posie­
dzenie Rady Miejskiej stało się zja­
wiskiem bez precedensu w chicago- 
skiej polityce, pokazem siły alder- 
mana Edwarda Vrdolyaka oraz 28 
zwolenników jego działań, którzy po­
dzielili pomiędzy siebie kluczowe sta­
nowiska w Radzie. Mayor Washington 
nazwał ich wczorajsze decyzje nie­
legalnymi, po czym opuścił pomiesz­
czenia Rady Miejskiej.

Podział głównych stanowisk w Ra­
dzie opierał się na uhonorowaniu za­
sług, jak to określono “starej gwar­
dii,” powierzając odpowiedzialne 
urzędy zaledwie kilku czarnym alder- 
manom. Wszystko to miało miejsce 
po tym, kiedy Washington uznał obra­
dy Rady Miejskiej za zamknięte.

Nowy Mayor Chicago oświadczył, 
że nie będzie honorował żadnych de­
cyzji podjętych przez popleczników 
Vrdolyaka, że ich akcja doprowadzi 
do wewnętrznego podziału admini­
stracji, a wczorajsze zebranie, już po 
zakończeniu oficjalnej konferencji 
żywcem przypominają “parlament 
kadłubowy.”

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

1-Maja 
Sukcesem 

“Solidarności”
Warszawa (UPI) — W poniedziai k 

przewodniczący “Solidarności” Lech 
Wałęsa wezwał władze reżymowe do 
podjęcia otwartych rozmów z nieza­
leżnym ruchem związkowym.

Wezwanie do rozmów pod adresem 
władz zostało skierowane przez Lecha 
Wałęsę po publicznym oświadczeniu 
przez niego, iż ze względu na szeroki 
udział społeczeństwa w demonstra­
cjach stały się one sukcesem “prze­
chodzącym oczekiwania”.

“Spałkowani ludzie nie poprawią 
gospodarki” — oświadczył Wałęsa —. 
“Demonstracje nie pomogą jej także. 
Jednakże na tym poziomie demon­
stracje dowiodły swej przydatności 
i stały się sukcesem. Z pewnością 
zostały one zauważone w biurach rzą­
dowych i wydaje mi się, że staną 
się dla kogoś materiałem do zastano­
wienia się i że dojdzie w końcu do 
rozmów”.

“Myślę, że rząd zrozumiał. Dostali 
nauczkę, chociaż udawali, że niczego 
nie widzieli” — oświadczył dalej Wa­
łęsa. Jak wiadomo władze oświad­
czyły, że demonstacje były jedynie 
pożałowania godną próbą wywołania 
zamieszania.

Korespondencje z Polski podają, że 
w demonstracjach udział wzięło w 
20 miastach w całej Polsce łącznie 
100,000 uczestników.

Dzisiaj w dniu rocznicy Konstytucji 
3 Maja — władze reżymowe obawia­
jąc się powtórzenia się manifestacji 
wzmocniły liczbę uzbrojonych patroli 
na ulicach w wszystkich większych 
miast w Polsce.

W okolicach Starego Miasta w War­
szawie pojawiły się także konwoje sa­
mochodów milicyjnych łącznie z wo­
zami pancernymi oraz pojazdami wy­
posażonymi w armatki wodne. Jak 
wiadomo na Starówce doszło w nie­
dzielę do ostrych starć z milicją.

Korespondenci zachodni donoszą, iż 
na dzień dzisiejszy “Solidarność” nie 
ogłosiła wezwania do demonstracji — 
opublikowano jedynie ulotki nawołu­
jące do noszenia w dniu dzisiejszym 
kokard w kolorach narodowych.
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CHICAGO — Uczestnicy demonstracji solidarności z narodem 
polskim, zorganizowanej przez Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, która odbyła się 1-go maja przed 
konsulatem PRL. (Fot. V. Modliński)

List Otwarty 
Anny Walentynowicz
Londyn. (DP) — Jedna z założycie­

lek i czołowych działaczek “Solidar­
ności,” wystosowała do społeczeństw 
i rządów państw zachodnich nastę­
pujący list otwarty. Dyktowała go 
przez telefon z kraju 1 stąd pewne 
chropowatości stylu.

“Chcialam podziękować za postawę 
w mojej sprawie społeczeństwom 
Francji i Anglii fszczegt&de Oksfor­
du), pre?.. Mitterand i prem. Mouroy.

Oni to bowiem składali pismo skie­
rowane do rządu PRL na ręce am­
basady o uwolnienie mnie. Społeczeń­
stwo urządzało wiece protestacyjne 
w tym samym celu.

Nie mogę zapomnieć o postawie 
społeczeństwa polskiego, którą czu­
łam przez mury więzienia. Czułam, 
że nie jestem sama.

My, w Polsce, bylibyśmy bezradni, 
’dyby świat o nas nie wiedział i gdyby 
me pomógł. Mając poczucie ogromnej 
wdzięczności, zwracam się z dalszym 
apelem o uwolnienie ‘Siódemki’:

Andrzeja Gwiazdy, Jana Rulewskie­
go, Mariana Jurczyka, Grzegorza 
Palki, Andrzeja Rozpłochowskiego, 
Karola Modzelewskiego, Seweryna 
Jaworskiego, oraz przedstawicieli 
KOR-u: Adama Michnika, Jana J. 
Lipskiego, Jacka Kuronia, Zbigniewa 
Romaszewskiego i Henryka Wujca.

Nie wolno nam zapomnieć, że po­
spolite ruszenie w naszym kraju w 
1980 r. było właśnie zasługą tych ludzi.

30 Trąb Powietrznych
(UPI) — Na olbrzymim obszarze 

kraju, rozciągającym się od Teksasu, 
aż po Nową Anglię, przeszło ok. 30 
trąb powietrznych. Zanotowano co 
najmniej pięć ofiar śmiertelnych. 
Tornada spowodowały zniszczenie wielu 
budynków oraz aut. Setki osób pozo­
stało bez dachu nad głową.

Tornada, które przeszły w ponie­
działek nad stanami Michigan, Nowy 
York i Ohio, spowodowały śmierć 
pięciu osób.

Meteorolodzy przewidują, że burz­
liwa pogoda trwać będzie nadal w 
ciągu wtorku.

W południowo-wschodnim Michigan 
spadł grad o średnicy trzech cali. 
W Bloomington, Ind. zanotowano 
wiatry wiejące z siłą 85 mil na godzi­
nę.

Wymiana
Jeńców Wojennych

Ankara, Turcja (NYT) — W nie­
dzielę zakończona została w Turcji 
wymiana jeńców wojennych pomię­
dzy Iranem i Irakiem.

W sobotę do Iraku odleciało 32 żoł­
nierzy irackich, wśród których było 
trzech kapitanów oraz 29 poborowych. 
Wszyscy są inwalidami wojennymi.

Iran nie opublikował żadnych da­
nych na temat 32 wymienionych z 
Irakiem jeńców wojennych.

To oni zapoznali mnie, robotnika 
i takich jak ja z prawem.

Nam robotnikom mówiono zawsze 
o obowiązkach, a nigdy o naszych pra­
wach. I tym ludziom należy się hołd 
wdzięczności za ich poświęcenie i bez­
interesowność, bo nie kierowali się 
chęcią zysku ani sławy czy satysfak­
cji, zbierali bilans trudów i szykan.

Każdy z nich odsiedział po 6 las. 
w więzieniu w PRL; obecnie wtrą­
cono ich znów do więzienia i chcą 
z nich zrobić szpiegów. Przecież oni 
chcieli zapobiec grożącemu kryzyso­
wi i szerzącemu się bezprawiu. Za to 
chcą z nich zrobić szpiegów i to po 
to, by ich wyłączyć z życia. Chcą ich 
wsadzić do więzienia na długie lata.”

Szczegóły 
Demonstracji 
w Warszawie
Warszawa (NYT, UPI) — Z War­

szawy dochodzą obecnie coraz to no­
we szczegóły niedzielnych demonstra­
cji zorganizowanych przez “Solidar­
ność”.

Otóż jak się okazuje, tłum zwo­
lenników “Solidarności” zebrany 
przed katedrą Sw. Jana w Warsza­
wie, został zaatakowany przez MO, 
która rozpędzała ludzi przy pomo­
cy pałek, gazów łzawiących oraz sa­
mochodu pancernego z działkiem 
wodnym, z którego polewano ludzi wo­
dą zabarwioną na kolor niebieski. 
Miało to służyć naznaczeniu biorą- 
cych udział w demonstracjach, by po­
tem można ich było ławto zidenty­
fikować.

Milicja posługiwała się specjalny­
mi przedłużanymi pałkami.

W czasie rejestrowania manifesta­
cji zatrzymana została na Starówce 
przez milicję ekipa telewizyjna NBC 
— skonfiskowane zostały wszystkie 
posiadane przez ekipę taśmy wideo.

Fotoreporterom fukcjonariusze mi­
licji zabierali aparaty fotograficzne 
i nakazywali opuścić miejsce demon­
stracji.

W czasie rozpędzania przez MO 
i ZOMO manifestacji zaintonowa­
nych przez “Solidarność” kilka ulic 
dalej władze reżymowe przyjmowały 
z trybuny pochód zmuszonych do po­
słuszeństwa. Nie było w tym roku 
skandowania przez uczestników po­
chodu haseł pierwszomajowych — 
tłum zgromadzony na oficjalną ma­
nifestację łposuwał się w milczeniu 
i przy udziale nielicznych widzów.

Spadła Cena Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

w stosunku do wszystkich głównych 
walut europejskich.

Cena złota w Londynie wzrosła do 
$431.25 za uncję.

I Papież Prosi 
o Amnestię w Polsce

Warszawa (UPI) — Władze reżymo­
we w Polsce oświadczyły, że Papież 
Jan Paweł II zwrócił się do nich 
z prośbą ogłoszenia amnestii dla 
wszystkich więźniów politycznych 
w w Polsce, przed jego przyjaz­
dem do kraju dnia 16 czerwca br.

Przedstawiciele Watykanu oświad­
czyli również, iż demonstracje w Pol­
sce nie mają wpływu na podjętą 
wcześniej decyzję złożenia przez Oj­
ca Świętego wizyty w Polsce.

Propozycja 
Kompromisu 
Budżetowego 
Washington (ST) — Senaccy repu­

blikanie poinformowali w poniedzia­
łek o znacznym postępie w pracach 
nad ich wersją budżetu państwa na 
przyszły rok finansowy. Jak stwier­
dził przewodniczący senackiego Ko­
mitetu Budżetowego Pete Domenie! 
(R.-N.M.), po dwóch dniach obrad 
przy drzwiach zamkniętych propozy­
cja kompromisowego budżetu uzyska­
ła prawie jednogłośnie poparcie 54 
republikańskich senatorów.

Senaccy umiarkowani republikanie 
liczą na pozyskanie sobie konserwa­
tystów przydzieleniem wyższych fun­
duszy na cele zbrojeniowe niż te, za 
którymi głosowali członkowie Komi­
tetu Pudżetrwego w Izbie. Reprezen­
tanci uznali, że zwiększenie wydat­
ków na obronę kraju o 5% jest wy­
starczające, Prezydent ostro doma­
gał się 10% podwyżki, natomiast se­
natorzy przychylają się do 7.5% pod­
wyższeń ” łu Pentagonu.

Prop, .dżetowa senatorów 
nie przewiduje prawie żadnych pod­
wyżek podatków, co jest kolejnym 
sygnałem przychylania się do żądań 
Prezydenta, w zamian liczą jednak 
na uzyskanie dużo większych sum na 
rządowe programy wewnętrzne, nie 
związane z polityką obronną.

Na ten cel członkowie senackiego 
Komitetu Budżetowego spodziewają 
się uzyskać $11 mid więcej, niż za­
proponował Prezydent. Jednocześnie 
przewidują, że deficyt państwa osiąg­
nie w roku finansowym 1984 liczbę 
$200 mid.

Będzie to niewielki postęp w sto­
sunku do $210 mid deficytu, przed 
którym stoi kraj w bieżącym roku 
finansowym, kończącym się z dniem 
30 września.

Przypuszcza się, że takie rozwiąza­
nie sporu co do wysokości przyszło­
rocznego budżetu zdobędzie poparcie 
51 członków Komitetu i w najbliższą 
środę lub czwartek ostateczna wersja 
planu zostanie postawiona pod głoso­
wanie pełnego składu Senatu.

Terroryści w Rękach 
Policji Francuskiej 

Paryż (NYT) — Przeciwko 8 męż­
czyznom zatrzymanym po piątkowej 
fali zamachów bombowych we Fran­
cji, zostanie najprawdopodobniej wy­
dany obecnie oficjalny akt oskarże­
nia.

Władze policyjne we Francji oświad­
czyły, że łistnieje przekonanie, iż 
aresztowani należą do Korsykańskie­
go Narodowego Frontu Wyzwolenia.

W czasie obławy policja znalazła 
wówczas narzędzia do sporządzania 
ładunków wybuchowych oraz $100,000 
w walucie amerykańskiej.

Jak oświadczyły źródła policyjne, 
dwu z podejrzanych przyznało się 
do udziału w zamachu na dworzec 
główny w Paryżu oraz na budynek 
należący do linii Air France.

Przedstawiciele policji oświadczyli, 
że władze dowiedziały się przez 
przypadek o planach grupy terrory­
stycznej w czwartek na kilka godzin 
przed dokonaniem eksplozji jednakże 
pośpieszna mobilizacja nie zdołała 
zapobiec atakom terrorystycznym.

Przeciw 
Zbrojeniom 
Nukleranym

Dzisiaj Głosowanie 
Nad Tekstem Listu
(ST, CT) — We wtorek, 288 bisku­

pów obradujących w Palmer House 
glosować będzie nad tekstem listu pa­
sterskiego dotyczącego stanowiska 
amerykańskich biskupów katolickich 
w sprawach zbrojeń nukleranych.

W poniedziałek, na obradach Kra­
jowej Konferencji Biskupów katolic­
kich, podjęto w czasie głosowania 
decyzję zmienienia słowa “ogranicze­
nie" na “powstrzymanie prób, pro­
dukcji oraz rozmieszczenia nowych 
systemów broni nuklearnej!’

Jedynie garstka biskupów glosowała 
przeciwko powyższej zmianie.

Obecnie oczekuje się, że wtorkowe 
glosowanie w pełni zatwierdzi zmie­
niony i poprawiony tekst 155-stronni- 
cowego listu pasterskiego biskupów 
amerykańskich, który, jak się uważa, 
stawia jego sygnatariuszy na wspól­
nej płaszczyźnie z ideologią ruchu 
zamrożenia zbrojeń.

Poza wyżej wymienioną poprawką 
w tekście listu pasterskiego dokonano 
również zmiany polegającej na wpro­
wadzeniu stwierdzenia, iż biskupi nie 
widzą możliwości usprawiedliwienia 
dla sytuacji, w której rozpoczęcie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Częściowo
Wycofanie Wojsk 

z Kambodży
Moc Bai, Wietnam. (UPI) — Reżym 
komunistyczny Wietnamu zdecydo­
wał się na wycofanie pewnej części 
wojsk okupujących Kambodżę.

Posunięcie to obliczone jest na po­
zyskanie państw niekomunistycznych 
południowo-wschodniej Azji do udzia­
łu w rozmowach dotyczących przy­
szłości okupowanej przez Wietnam­
czyków Kambodży.

Według oświadczenia ambasadora 
wietnamskiego w Phnom Penh, w ra­
mach tej operacji miało być wyco­
fane ponad 10 tys. żołnierzy.

Władze wietnamskie, dla nadania 
większej wymowy propagandowej 
swemu posunięciu, zaprosiły aż 150 
dziennikarzy zagranicznych od obser­
wowania akcji. Cała operacja odby­
wała się przy licznym udziale miej­
scowej ludności w formie radosnej 
parady.

Jednakże według opinii analityków 
zachodnich to częściowe wycofanie 
nie jest w stanie zmienić sytuacji 
militarnej w Kambodży, gdzie pro- 
wietnamski reżym Heng Samrina kon­
troluje kluczowe pozycje w miastach 
i osiedlach, a partyzanci operują pra­
wie wyłącznie na odległych obszarach 
i przy granicy Tajlandii.

Ze strony Departamentu Stanu, dy­
plomatów krajów niekomunistycz­
nych, Stowarzyszenia Krajów Azji Po­
łudniowo-Wschodniej oraz koalicji pod 
wodzą księcia Narodom Sihanouka, 
zwalczającej okupantów wietnams­
kich, złożone zostały oświadczenia 
wzywające do całkowitego i bezwa­
runkowego wycofania się wietnamskich 
komunistów z Kambodży.

Trzęsienie Ziemi 
w Iranie

Bejrut (UPI) — Trzęsienie ziemi 
o natężeniu 5.1 stopnia w skali 
Richtera nawiedziło w poniedziałek 
południowo-wschodni rejon Iranu w 
okolicach miasta Kerman, położone­
go w odległości 440 mil od Tehe­
ranu.

Większy wstrząs tektoniczny, jaki 
nawiedził tę okolicę w 1977 r. spo­
wodował śmierć ponad 600 osób oraz 
pozbawił setki osób dachu nad gło­
wą.

Na temat poniedziałkowego trzę­
sienia ziemi brak jak do tej pory 
dokładniejszych informacji.
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Polska Tematyka 
Na Konferencji Slawistów

Srodkowo-Zachodnia Konferencja 
Slawistyczna (Midwest Slavic Confe­
rence) urządza swój walny zjazd w 
tym roku znowu w Chicago. Odbędzie 
się on w dniach 6—7 maja w hotelu 
Conrad Hilton, 720 S. Michigan Avenue, 
w salach konferencyjnych na 8 pię­
trze, w godzinach od 9 rano do wie­
czora.

Będzie to zjazd zakrojony na ogrom­
ną skalę i jak powinno być w stolicy 
Polonii, tematyka polska będzie silnie 
reprezentowana. Wstęp wolny — przy 
rejestracji.

Na ponad 30 sesjach poświęconych 
prawie wszystkim rejonom Wchod- 
niej Europy i ich problemom poli­
tycznym i ekonomiczhnym, jak rów­
nież językom i literaturom, tema­
tyka polska będzie poruszana na 
15-tu z nich, z których aż cztery 
będą jej poświęcone w całości.

Tematyka ta obejmuje referaty o 
ogromnej rozpiętości, od polskich pro­
blemów ekonomicznych (John Gar­
land, Uniersytet Kansas) w pierwszym 
dniu obrad, do wewnętrznej roli armii 
Polski Ludowej w ramach radziecko- 
polskich układów militarnych (Maria 
Lunderius, Hoover Institute) w dru­
gim dniu.

Pomiędzy tymi biegunami, z tema­
tyką polską można się będzie spotkać 
na sesji o filmie w Europie Central­
nej (Wojciech Marczewski, dyrektor 
filmowy), o historii dyplomacji w tym 
samym rejonie (Kamil Dziewanow­
ski, Uniwersytet Wisconsin, Milwau­

wieczorem (6-go maja).
Piątek, 6-go maja, będzie “Dniem 

Polskim” na konferencji. Już o 10-ej 
rano rozpoczynają sesje polskie, po­
cząwszy od sesji pt. Julian Tuwim, 
którą poprowadzi Aleks Kurczaba z 
Uniwersytetu Illinois w sali Lake 
Huron A na 8-ym piętrze, na którym 
również mieścić się będzie rejestracja 
i wystawa książek.

Największa sala na 8-ym piętrze, 
Lake Michigan Room, oddana będzie 
na całodzienny wyłączny użytek trzech 
kolejnych polskich sesji.

W pierwszej z nich (10-ta rano), 
poświęconej “Solidarności” (“Po­
land’s Continuing Crisis: The Post 
Solidarity Period”) wystąpią nastę­
pujący prelegenci: Frank Mocha 
(PUNO i Loyola), który będzie zara­
zem przewodniczącym sesji (“Soli­
darity — A Movement Unlike Any 
Other”); Barbara A. Misztal i Bro­
nisław Misztal, Uniersytet Southern 
Illinois (“Apathy and Participation: 
The Natural History of the Polish 
Solidarity Movement”); David Ma­
son, Uniwersytet Butler, Indianapolis 
(“Poland’s Continuig Crisis is the 
Party’s Continuig Crisis”); Wojciech 
Wierzewski, Polsko Amerykański Ko­
mitet Etniczny i Loyola (“The Idea 
of Independent Artistic Activity as 
a Message of the Solidarity Move­
ment”); Aiderman Roman Puciński, 
Polish American Congress — komen­
tator.

Po przerwie obiadowej, o godz. 1-ej, 
kee) i na filmie Mariana Marzyń- 
skiego, “Powrót do Polski”, w piątek

rozpocznie się na sali Lake Michigan 
następna polska sesja, “Teaching

Poszukuje Znajomych
Jerzy Jarzynka poszukuje swoich 

znajomych, Grzegorza Baranowskie­
go, syna Józefa i Barbary oraz jego 
siostry Barbary. Rodzeństwo prawdo­
podobnie mieszka w Chicago. Infor­
macje na temat ich adresu lub telefo­
nu prosimy kierować na adres Jerzy 
Jarzynka, Meadowbrook Green Apts. 
Kent #1, Reed City, Mi. 49677.

Pragną Korespondować
Okrajni Zenon, zam. Sułoszowa II 

120, poczta 32-045, woj. krakowskie, 
ma 21 lat i chciałby nawiązać kore­
spondencję w języku polskim ze swoi­
mi rówieśnikami.

“’i •
Beata ma 13 lat, jest uczennicą 6 

klasy szkoły podstawowej, interesuje 
się filatelistyką i bardzo chcialaby 
znaleźć przyjaciół w Stanach Zjedno­
czonych, którzy mogliby nawiązać z 
nią korespondencję w języku polskim.

Prosi o listy na adres: Beata So- 
biszewska, ul. Jagiellońska 14/19, 70- 
437 Szczecin.

• * *

Marian Pudlo, zam. Felinów, 23-310 
Modliborzyce, woj. Tarnobrzeg, ma 
27 lat, interesuje się głównie muzyką, 
chciałby nawiązać korespondencję ze 

Polish Cultural Heritage to Ameri­
cans: An Opportunity and A Chal­
lenge, pod przewodnictwem Zygmunta 
Birkenmayera ze Stanowego Uniwer­
sytetu Pennsylvania, z udziałem pre­
legentów: Wallace Kosińki, Uniwer­
sytet John Carroll, Cleveland (“Bit­
ter Glory: The Historical Perspec­
tive in a Polish Culture Course” 
SigmundS. Birkenmayer (“Teaching 
Polish Cultural Heritage in Pennsyl­
vania”); Frank Mocha (“Teaching 
Polish Literature in English Trans­
lation: A Tribute to George Rapall 
Noyes”).

O 3:15 rozpocznie się trzecia polska 
sesja na sali Lake Michigan. Będzie 
to już obecnie'tradycyjna sesja, Teach­
ing Polish in America, przedstawiają­
ca dalszy etap starań prof. Mochy 
w National Endowment for the Huma­
nities (NEH) o Letni Polski Instytut 
Humanistyczny w Chicago.

W sesji wystąpią miejscowi wykła­
dowcy planowanego Instytutu (prof. 
Lerski, ze względu na odległość i stan 
zdrowia, został zwolniony z wzięcia 
udziału), którzy będą omawiać swoje 
dyscypliny: F. Mocha — Language; 
T. Karpowicz, Uniwersytet Illinois, 
Chicago — Literature; John Kulczyc­
ki, Uniwersytet Illinois, Chicago — 
History; W. Wierzewski — Drama 
and Film.

swoimi rówieśnikami w języku pol­
skim.

Jarek jest uczniem 1-ej klasy szkoły 
średniej. Jego największym hobby 
jest elektronika. Bardzo chciałby ko­
respondować w języku polskim ze 
swoimi rówieśnikami w Stanach 
Zjednoczonych. Prosi o listy na adres 
Jarosław Raczkowski, 13-203 Dłutowo, 
ul. Wolności 10, woj. Ciechanów, Pol­
ska.

Na tę sesję specjalnie zaprasza się 
potencjalnych uczestników planowa­
nego Instytutu.

O 5:30, na tej same sali, planowane 
jest zebranie Association for the Ad­
vancement of Polish Studies, po któ­
rym, po przerwie na kolację, zostanie 
wyświetlony film Mariana Marzyń- 
skiego, Powrót do Polski, połączony 
że spotkaniem towarzyskim.

Organizatorzy proszą o liczne przy­
bycie. Dalszych informacji chętnie 
udzieli prof. Craig Smith, Northeast­
ern Illinois University, tel. 583-4050 
w 8360 (domowy 769-1802), albo prof. 
Frank Mocha, który niestety, w ty­
godniu poprzedzającym konferencję 
będzie w Nowym Jorku (212 — 222-3893) 
i w Waszyngtonie, skąd wraca dopiero 
w czwartek wieczorem, 5 maja i do­
piero wtedy będzie osiągalny w Chi­
cago (338-2198). F. M.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna — sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. ‘Liquor Store’

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100

MÓWIMY PO POLSKU

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

BEZPŁATNE BADANIA 
MOCZU NĄ CIĄŻE

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ 
725-0200 • 5086 N. Elston 

Od Wtorku do Soboty: 
8 Rano-4 Po Pol. 

Zespół Rzesowiacy Pod Kier. Bpa. B. Wojdyły 
Urządza w Dniu 7-go Maja br.

ZABAWĘ TANECZNĄ 3-MAJOWĄ
W Audytorium Polskiego Katolickiego Centrum Kultury 

IM. JANA PAWŁA II 
1309 N. Ashland Ave.

GRA DOBOROWA ORKIESTRA 
Występy Artystyczne • Kolacja, Bufet 

Początek o Godz. 7:30 Wieczorem • Wstęp $5.00 
Po Rezerwacje Telefonować: 276-7171
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MOUNTAIN VIEW, KALIFORNIA — “Pioneer 10”, statelita 
wystrzelony 11 lat temu, 25 kwietnia br. wyszedł z sy­
stemu słonecznego Ziemi, poleciał w przestrzeń planetarną, 
dotąd niezbadaną. (UPI)

Do Naszych Czytelników i Przyjaciół
Pożyteczne instytucje społeczne 

istnieją znacznie dłużej niż ludzie. 
Mają one więc tym większe zasługi 
w społeczeństwie, które okresowo po­
winny być upamiętniane w sposób 
szczególny!

Taką niewątpliwie zasłużoną insty­
tucją — są Wydawnictwa “Dziennika 
Związkowego,” które w tym roku 
obchodzą swoje 75-lecie istnienia, 
swój “diamentowy” jubileusz. Do­
kładna data tej rocznicy była w dniu 
15 stycznia br., lecz ze względu na 
okres międzyświąteczny, jej uroczy­
sty obchód został wyznaczony na pią­
tek 10-go czerwca 1983 r.

Tak więc w tym dniu odbędzie się 
uroczysty bankiet i ukaże się specjal­
ne powiększone wydanie “Dziennika

Rydwan WLS-TV 
w Paradzie 
3-go Maja

W sobotniej Paradzie z okazji Ob­
chodu 3-go Maja w Chicago będzie 
znajdował się rydwan stacji WLS- 
TV (kanał 7).

Fahey Flynn

Na rydwanie tym będą jechali: 
znany komentator i korespondent 
Fahey Flynn oraz reporter tej stacji 
Alan Krashesky.

Alan Krashesky

Parada Trzeciomajowa wyruszy w 
sobotę w południe ze skrzyżowania 
ulic Dearborn i Wacker Dr.

Poszukuje Krewnych
Bożenna Putowska-Kiecana, zamie­

szkała w Nigerii, poszukuje swoich 
krewnych lub ich rodzin, którzy do 
1952 roku mieszkali w Chicago.

Antoni Trochim mieszkał pod adre­
sem 2226 S. Christiana, Chicago, IL 
60623, Władysław Trochim mieszkał 
1812 S. 49th Ave., Cicero, IL 60650.

Wszelkie wiadomości na ten temat 
prosimy kierować na adres Larry 
Diamond, Department of Sociology, 
Bayero University, Kano, P.M.P. 3011, 
Kano, Nigeria.

Niedawno przybyły z Polski Ryszard 
Wałecki poszukuje krewnych, Win­
centego i Marię Bobrowicz, którzy 
przed 20 laty mieszkali pod adresem 
12029 S. Union Ave., Chicago oraz 
Wiktora Wojtkiewicza, syna Włady­
sława i Benigny, który w 1945 roku 
wyjechał z Anglii do USA lub Kanady. 
Ktokolwiek może udzielić informacji 
na temat poszukiwanych proszony 
jest o skontaktowanie się z Ryszar­
dem Wałeckim, 2141 W. Cherleston St. 
Chicago IL 60647, tel. 235-7928.

Związkowego” dla uczczenia 75-lecia 
jego istnienia. Znajdą się w nim naj­
ważniejsze szczegóły z długiej historii 
jego istnienia.

Mamy więc niezłomną nadzieję, że 
i nasi Drodzy Czytelnicy i Przyjacie­
le, nie pominą tej okazji i dadzą temu 
swój wyraz w okolicznościowych ogło­
szeniach z życzeniami dla “Dziennika 
Związkowego.” Jest to tym ważniej­
sze, że będzie to numer pamiątkowy, 
a więc wart zachowania go nawet 
dla przyszłych pokoleń.

Uprzejmie prosimy więc wszyst­
kich naszych Czytelników i Przyjaciół 
o tego rodzaju Ich udział w naszej 
wielkiej rocznicy.

W sprawie ogłoszeń z życzeniami 
nasz reprezentant ogłoszeniowy skon­
taktuje się z Wami, lub prosimy tele­
fonować 286-0441, ewentualnie pisać 
na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., 

Chicago, U. 60646
Nie później do piątku 27 maja 1983.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Współczesny
Robin Hood

Olympia, Wash. (UPI) — Stanley 
Slyngstad, były pracownik agencji 
opieki społecznej w Olympia, w sta­
nie Washington, przyznał się do roz­
dzielenia funduszy agencji, wysokości 
$17,000 pomiędzy osoby, które według 
jego własnego rozeznania najbardziej 
potrzebowały finansowej pomocy.

Slyngstad, zwany przez przyjaciół 
współczesnym Robin Hoodem, uwzglę­
dnił na prywatnej liście potrzebują­
cych wsparcia również swoją osobę.
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Wrap Up The Day!
Printed Pattern
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4851 SIZES 6-20

IT PAYS to sew this easy-fit 
delight of a dress, you’ll SAVE so 
many dollars. Choose low-cost 
cotton/polyester blends. Multi­
Size pattern gives 4 sizes on 
one tissue.

Printed Pattern 4851: Misses 
Sizes (6. 8, 10,- 12), (14, 16, 
18, 20). Order regular size.
$2.50 for each pattern. Add 50t 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:. _ 

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

liign ciorning prices nave you 
down? Get a lift, send for NEW 
SPRING-SUMMER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles, choose 
one pattern free ($2.50 value). 
Catalog, $1.50.
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each
127- Afghans ’n’ Doilies
128- Envelope Patchwork Quilts
129- Quick ’n’ Easy Transfers
130- Sweater Fashions-Size 38-56 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

SERGIUSZ PIASECKI

JABŁUSZKO
i ___________________________________________ __ L_____________________L

23
Barana to zdziwiło. Wiedział, że ludzie chęt­

niej wyciągają ręce po pieniądze, niż sami płacą. 
„Honorny frajer”. Podał rękę i uścisnął dłoń 
Jasia.

— No, to dziękuję.
Gdy Baran został sam w pokoju, długo oglądał 

lokal. Obmyślał, jak go urządzić, aby było wygod­
nie i mile. Chociaż przeżył życie w nędzy i bru­
dach, w więzieniach i po melinach złodziejskich, 
miał zamiłowanie do czystości i porządku. Dbał 
bardzo o czystość ciała i ubrania, a jeśli mógł to 
i każde przelotne schronisko starał się upiększyć.

Pokój miał jedno duże okno od podwórka. Od 
ulicy były drzwi oszklone w górnej połowie, a z 
zewnątrz można było zamknąć duże drewniane 
odrzwia. Pokój był prawie czworokątny; miał oko­
ło 30 metrów kwadratury. Tapety w wielu miej­
scach były poplamione lub podarte. To jedynie 
szpeciło dość jasne i przytulne mieszkanie. Prócz 
drzwi frontowych były jeszcze drzwi w przepie­
rzeniu, łączące pokój narożny z resztą mieszkania. 
W prawym kącie pokoju była spora wnęka, która 
umożliwiała dostęp do pieca.

Baran, marszcząc czoło stał pośrodku pokoju i 
zastanawiał się co trzeba mieć, aby urządzić 
przyzwoicie wnętrze. Potem zamknął zewnętrzne" 
drzwi na klucz, przymknął odrzwia i poszedł do 
miasta. Możliwe, że Baran na razie nie troszczył­
by się o wynajęcie i urządzenie własnego kąta, bo 
w Mińsku czuł się gościem. Tęskno mu było za 
Wilnem, skąd zbiegł przed kilku miesiącami. Lecz 
poznanie Pawki i stopniowo narastająca miłość 
dla dziewczyny, kierowały teraz jego czynami. 
Zachciało mu się mieć własny kąt, aby nie być 
bezdomnym tułaczem. Pomimo to, że był zło­
dziejem, że żył nieustannie ryzykując wolność, a 
często i życie, miał pociąg do spokojnego, miesz­
czańskiego bytu. Chętnie zbudowałby sobie 
gniazdko, w którym — przede wszystkim — Paw- 
cia byłaby gospodynią.

W ciągu kilku dni Baran wielokrotnie odwie­
dzał swoje nowe mieszkanko, chociaż nocował na­
dal u Kasi. To przywoził dorożką cięższe rzeczy, 
jak łóżko, stół, krzesła, to sam przynosił różne 
drobiazgi.

Wreszcie, po tygodniu krzątaniny, pokój był 
urządzony. Lewy kąt pokoju zajęło duże niklowe 
łóżko ze sprężynowym materacem. Przy łóżku 
stała mała szafka i leżał dywanik z kilku zeszy­
tych i oblamowanych suknem zajęczych skórek. 
Ten kąt pokoju osłaniał duży parawan. Poza tyin 
był stół -— na lewo od wejścia. Wzdłuż ścian stało 
kilka krzeseł i na czerwono pomalowana szafka do 
naczyń. Od progu, w kierunku pieca, rzucony był 
wzorzysty, lniany chodnik.

Niedługo po umeblowaniu pokoju Baran w nim 
zamieszkał, a w kilka dni po tym zawołał Jasia. 
Chłopiec wszedł do pokoju przez wspólne drzwi 
w przepierzeniu, które lokator zwykle zamykał od 
wewnątrz na haczyk.

—• Czy potrafisz napisać mi szyld ? spytał go 
Baran, pokazując Jasiowi duży kawał dykty.

A jaki to ma być szyld!
— Pracownia obuwia. Rozumiesz! I jakąś faj­

ną nazwę.
— Aha! Wiem.
Gdy Baran wieczorem wrócił do domu, Jaś uro­

czyście wręczył mu starannie namalowany szyld, 
nad którym prześlęczał prawie cały dzień. Bara­
nowi ta praca bardzo się podobała i jako wyna­
grodzenie dał Jasiowi dwa kółka kiełbasy. Chło­
piec ociągał się z przyjęciem prezentu, lecz Baran 
rzekł stanowczo:

— Bierz, bierz... Należy ci się... U was też kru­
cho... Bez krępacji.

Nazajutrz prawą stronę odrzwi ozdobił szyld 
Jasia: Zakład szewski „Warszawianka”, Słowa 
te ilustrował dość ładnie namalowany czarną far­
bą trzewik.

Szyld Jasia wywołał spore wrażenie na miesz­
kańcach domków pod numerem 157. Najwięcej 
zainteresowały się nim trzy siostry — stare pan­
ny — Poźarskie. Wynajmowały we trójkę niedu­
że mieszkanko. Z zamiłowania trudniły się plot­
karstwem, a z konieczności praniem po domach, a 
czasem i do siebie brały robotę, zawieszając dzie­
dziniec, w najniewygodniejszy dla przechodniów 
sposób, mokrą bielizną, której srogim okiem pil­
nowała jedna z sióstr.

— Nacewiczowa ma szczęście! Ten Bocian Ko- 
pylski (myślała o Filipie Żardoniu) im nosi i nosi, 
a teraz będą mieli własnego szewca — mówiła 
Wiera.

Nadzieja rozwieszała mokrą bieliznę, manipu­
lując tak, aby można było zajrzeć w okno nowego 
lokatora. Przy tym naraziła się innej lokatorce, 
Łobowej. Tamta odemknęła okno i krzyknęła:

— Zdejm te szmaty mi sprzed okna.
— A jak nie, to co! — spytała zadzierżyście 

Nadzieja.
— A ot co!
I energiczna kobieta, nie wychodząc z mieszka­

niu, uderzyła przez okno szczotką do zamiatania 
podłogi w naciągnięty sznur. Sznur nie pękł, lecz 
kilka sztuk bielizny spadło na ziemię.

Nadzieja zakipiała. Bała się, jak i inni miesz­
kańcy dziedzińca, hardej, wyniosłej i bardzo ener­
gicznej Marusi Łobowej, której mąż był jakimś 
znacznym komisarzem w Orle. Lecz zrzucenie bie­
lizny na ziemię i ta okoliczność, że Marusia była 
w mieszkaniu, dodała Nadziei odwagi, więc puś­
ciła w ruch’ język:
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ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec^

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

00

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Dl. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Z Posiedzenia 
Zarządu Centralnego ZNP
(Dokończenie)

Dalsze sprawozdania
Po przyjęciu sprawozdania prezesa 

Mazewskiego, sprawozdania ze swej 
pracy złożyli: wiceprezeska Helena 
Szymanowicz, wiceprezes Józef H. 
Gajda, sekretarz Władysława Kubiak, 
skarbnik Edward Moskal, dyrektorzy 
i dyrektorki: Janina Kozmor, A. Na- 
hormek, M. Odrobina, H. Orawiec, 
F. Stawiarska, T. Radosz, M. Jegli- 
jewski, E. Kolasa, H. Burke i F. 
Hu jarski; lekarz naczelny dr L. Sad- 
lek, szef biura asekuracyjnego T. Ja* 
siorkowski, szef biura realnościowego 
Z. Modliński, rzecznik mec. C. Raw­
ski, kontroler A. Przypkowski.

Stan członkostwa
Sekr. Władysława Kubiak podała do 

wiadomości, że w dniu 31 marca Wy­
dział Pełnoletnich posiadał 270,704 
certyfikaty na sumę $416,048,758, Wy­
dział Małoletnich 21,117 certyfikatów 
na sumę $67,006,533.
Sprawozdanie Wydziału Pośmiertnego

Od 1 stycznia do 31 marca br. do 
Wydziału Pośmiertnego wpłynęło 1,101

W dniu 31 marca 1982 r. było w 
kasie $1,402,358.15.

Od 1 stycznia do 31 marca wpłynęło: 
ze sprzedaży bondów $988,263.65;
z innych źródeł $6,184,058.52. Razem 

$8,574,680.32.
Wypłacono:
pośmiertne $1,190,145.01; zakup bon­

dów $2,693,041.34; różne $1,967,040.58.
Razem $5,850,226.93.
Saldo $2,724,453.39.

EDWARD J. MOSKAL. Skarbnik

Sprawozdanie lekarza naczelnego 
i szefa asekuracji

Od 19 stycznia do 20 kwietnia br. 
biuro otrzymało 3,787 aplikacji (także 
stulecia, specjalne i bezpośrednio 
przysłane pocztą) na sumę $13,738,672.

Aplikacji pełnoletnich było 3,127, 
małoletnich 660.

W okresie sprawozdawczym wyda­
no 3,809 certyfikatów na sumę ubez. 
$13,444,172. W tym było 271 certyfi­
katów “Alliance Special” 1,539 cer­
tyfikatów ubez. od wypadków w po­
dróży i 404 cert, stulecia. Przeciętna 
suma ubezpieczenia pełnoletniego wy­
nosiła $3,588, małoletniego $3,954.

TADEUSZ JASIORKOWSKI, 
szaf asekuracji; 

DR L SADLEK, lekarz naczelny

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Zebranie Klubu Wola Przemykow­
ska odbędzie się w niedzielę, 8 maja 
br., o godz. 2 po poł. w*domu Związku 
Klubów Polskich przy 5835 W. Diver- 
sey Ave. Prosimy wszystkich o przy­
bycie.

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Posiedzenie 
I Okręgu Chórów 

Polskich w Ameryce
W czwartek, 5 maja, o godz. 8 wie­

czorem odbędzie się posiedzenie 
Związku Śpiewaków Polskich w Ame­
ryce, w sali S.P.K. Koto 31, przy 
3242 N. Pułaski. W programie za­
twierdzenie nowo wybranej sekretar­
ki Okręgu I p. Blaszczyk. Obecny 
sekretarz J. Faustman złożył re­
zygnację z tego stanowiska. Obecność 
wszystkich delegatów obowiązkowa.

Zygmunt Franuszkiewicz — prezes 
Józef Faustman — sekr. i koresp.

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Sprawozdanie 
Wydziału Sportu i Młodzieży

Wydział Sportu i Młodzieży polecił, 
a Zarząd zatwierdził przyznanie za­
pomóg zespołom tanecznym przy trzy­
dziestu czterech grupach ZNP, jede­
nastu gminach i dwóch okręgach; 
chórom przy sześciu grupach i pięciu 
gminach; zakupiono trofea i artykuły 
sportowe dla zespołów sportowych 
przy dwudziestu dziewięciu grupach, 
13 gminach i trzech okręgach.

Subwencje na urządzenie jasełek 
dla dzieci otrzymało dwieście jeden 
grup i dwadzieścia dziewięć gmin 
ZNP na łączną sumę $19,011.25. 
JOSEPH H. GAJDA, przewodniczący. 
Thaddeus Radosz, Mitchell Jeglijewski, 

Emil J. Kolasa, Lottie S. Kubiak

S prawozdanie Wydziału Oświaty
Wydział Oświaty polecił a Zarząd 

zatwierdził udzielenie zapomóg na 
prowadzenie szkół języka polskiego 
trzem grupom, siedmiu gminom, Klu­
bowi Artystycznemu na konkurs lite­
racki i wystawę obrazów, oraz pre­
numeratę kilku czasopism.
HELEN M. SZYMANOWICZ. przewodni- 

Mitchell Odrobina, Helen Orawiec, 
Florence Stawiarski, Emil Kolasa

Sprawozdanie 
Komitetu Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie wsparcie 
dla 1,012 członków (1,020 certyfikatów) 
kosztem $15,768.74.

Udzielono nowej pomocy 230 człon­
kom i członkiniom (237 certyfikatów) 
w tym 94 członkom w wieku 85 lat lub 
więcej, kosztem $3,366.47.

Od końca grudnia do końca marca 
br. zmarło 105 członków(iń) otrzymu­
jących pomoc z Funduszu Starców.

Od ostatniego Sejmu ZNP zmarło 
1,474 członków (iń), którzy otrzymy­
wali pomoc z Funduszów Starców.
THADDEUSZ RADOSZ przewodniczący, 

Mitchell Jeglijewski. Emil J. Kolasa

Klub Przyjaciół Prez. ZNP 
Mec. A. A. Mazewskiego
Zapowiedziane na wtorek, 3 maja 

posiedzenie Klubu Przyjaciół Prezesa 
ZNP, Mec. A.A. Mazewskiego nie od­
będzie się. Następne posiedzenie od­
będzie się w sobotę, 14 maja, szczegó­
ły zostaną podane wkrótce.

Z Klubu 
Marynarskiego 

Morskie Oko
Prezes Klubu zawiadamia, że auto­

busy będą przewozić członków na Ma­
nifestację Majową w sobotę, 7 maja. 
Odjazd autobusu o godz. 10:30 rano 
z 48 ulicy i Western, a o 10:35 z 47 
ulicy i Wolcott. Kto nie może brać 
udziału w paradzie w mundurze, pro­
si się o oddanie go do komendanta 
Wilczak.

W niedzielę, 15 maja, o godz. 11-ej 
przed południem odjedzie autobus do 
Gary, Ind. na nabożeństwo do Matki 
boskiej Fatimskiej. Autobus wyruszy 
z 48 ulicy i Western, o 11:05 będzie 
przy 74 ulicy i Wolcott, a 11:10 przy 
51 ulicy i Western. Bilety po $6.50 
od osoby. Po rezerwację biletów moż­
na telefonować do p. Białek na nr 
434-1388.
Również w niedzielę, 15 maja odja- 
dą autobusy do Munster, Ind. na po­
święcenie sali im. Ojca św. Odjazd 
autobusów o godz. 10 rano z 48 ulicy 
i Western o 10:05 z 47 ulicy i Wolcott.

Ceny biletów po $7. Po rezerwację 
można telefonować do p. Białek albo 
do p. Wilczak na nr. 847-4169.

Mary Ann Białek — koresp.

Klub Woj. Białostockiego
Miesięczne zebranie Klubu Woj. Bia­

łostockiego odbędzie się w niedzielę, 
8 maja, o godz. 2:30 po południu, pod 
adresem 2905 N. Milwaukee Ave. Pro­
si się wszystkich cłonków o przybycie.

Jan Purta, prezes
Zdzisława Lipińska, sekr. prot.

spraw o wypłatę pośmiertnego (w a^ca- 
tym jedna sprawa małoletniego).

W okresie sprawozdawczym zała­
twiono 1,177 spraw i wypłacono po­
śmiertne na sumę $1,189,361.57. Do 
późniejszego załatwienia odłożono 127 
spraw z powodu braku dokumentów.

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosił 77.64, mężczyzn 69.82.

Sprawozdanie Skarbnika ZNP

Zapraszamy Na Trójcowo!

■ -

■II ■

W niedzielę, 8 maja podczas zakończenia uroczystych obchodów 
Konstytucji 3-Majowej w kościele św. Trójcy Rycerze Niepo­
kalanej pod kierownictwem Marii Kubel, wystąpią ze specjalnym 
programem pt: “Panno Święta co Jasnej Bronisz Częstochowy 
i w Ostrej Świecisz Bramie — Ratuj Polskę”.

Prezeska Zielińska Otrzyma 
Medal “Fidelitas”

Najwyższe Wyróżnienie Zakładów Naukowych 
w Orchard Lake, Mich.

W nadchodzącą niedzielę, 7-go ma­
ja, prezeska Związku Polek w Amery­
ce Helena Zielińska zostanie uhonoro­
wana przez Zakłady Naukowe w Or­
chard Lake. Otrzyma ona bowiem, w 
czasie uroczystości zakończenia roku 
w Seminarium SS. Cyryla i Metodego 
oraz Kolegium Najśw. Maryi Panny, 
najwyższe wyróżnienie Zakładów, 
“Fidelitas Medal,” przyznawany co­
rocznie wybitnym amerykańskim ka­
tolikom polskiego pochodzenia “za 
wierność w służbie Bogu i Ojczyźnie 
przez realizowame religijnych i kultu­
ralnych ideałów naszych przodków.”

Urodzona w Ralphton, Pa. Helena

HELENA ZIELIŃSKA 
Prezeska Związku Polek

przeniosła się z rodziną do Gary, Ind., 
gdzie uczyła się w Gary Business 
College, jak też przez wiele lat studio­
wała w Chicago Conservatory of 
Music.

Posiadając talent muzyczny Zieliń­
ska jest członkinią Chóru św. Cecylii 
w par. św. Jadwigi w Gary, jak też 
jest dożywotnią członkinią Związku

Śpiewaków Polskich. Czynna jest 
również w Polskim Klubie Artystycz­
nym w Chicago.

Będąc od lat czynną członkinią 
Związku Polek w Ameryce Zielińska 
zajmowała w organizacji różne stano­
wiska, zaś w 1971 r. została wybrana 
krajową prezeską. Czynna w wielu 
organizacjach społecznych Polonii, 
jak też jest krajową wiceprezeską 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Prezeska Zielińska w okresie swo­
jej działalności społeczno-organiza- 
cyjnej została wyróżniona przez różne 
środowiska, otrzymując nagrody i 
honorowe tytuły, jak “Matka Roku” 
Związku Polek, “Kobieta Roku (1972) 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
“Polonia Mother of the Year” (1976).

W 1980 r. prez. Carter mianował 
prezeskę Zielińską w skład społecznej 
delegacji do Europejskiej Komisji dla 
Spraw Współpracy i Bezpieczeńtwa.

Od wielu lat Zielińska współpracuje 
na rzecz rozwoju Zakładów Nauko­
wych w Orchard Lake, jak też orga­
nizuje pomoc finansową dla tych, tak 
ważnych dla życia Polonii uczelni 
katolickich.

Helena Zielińska jest 35-tą kolejną 
osobą, która została uhonorowana 
Medalem “Fidelitas.” Wśród poprze­
dnio wyróżnionych znajdują się m. in. 
ks. Kardynał Jan Król z Filadelfii, 
Zbigniew Brzeziński, b. sekretarz Sta­
nu Edmund Muskie, reporter radio­
wo-telewizyjny Robert Góralski.

Zasłużonej działaczce polonijnej, 
prezesce Związku Polek w Ameryce, 
Helenie Zielińskiej, przekazujemy tą 
drogą wyrazy uznania oraz gratula­
cje z racji tego wysokiego odznacze­
nia.

500 Paczek Żywnościowych
Wysiano Do Polski Przez Londyn

Fundacja Charytatywna Kongresu 
Polonii Amerykańskiej niezależnie od 
pomocy wysyłanej z terenu Stanów 
Zjednoczonych, wysyła do Polski 
paczki żywnościowe z Londynu przy 
współpracy organizacji Food for 
Poland Fund.

Ostatni transport żywności z Lon­
dynu dotarł do Polski w połowie marca 
tego roku. Otrzymaliśmy już podzię­
kowanie za ten dar od Komisji Cha­
rytatywnej Episkopatu Polski, Od­
dział Diecezjalny Warszawa.

Treść listu jest następująca:
Komisja Charytatywna Episkopatu 

Polski, Oddział Diecezjalny w War­
szawie, składa niniejszym serdeczne

Delegacja KUL 
w Rzymie

W Rzymie przebywali: rektor Kato­
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 
ks. prof, dr Mieczysław Krąpiec, 
kierownik Referatu współpracy z Za­
granicą KUL — ks. dr Tadeusz Za- 
sępa oraz ks. dr Marian Stasiak, 
członek sekretariatu Komitetu Wy­
konawczego Kolokwium “Wspólne źró­
dła chrześcijańskie narodów Europy”, 
które odbyło się w stolicy Włoch w 
1981 r.

W siedzibie Encyklopedii Włoskiej 
odbyło się spotkanie delegacji KUL 
z wydawcami dwóch tomów materia­
łów z kolokwium. W spotkaniu wzięli 
udział m.in.: b. premier Włoch G. 
Andreotti, arcybp. P. Poupard, prze­
wodniczący Papieskiej Komisji ds. 
Kultury, b. rektor Instytutu Kato­
lickiego w Paryżu, a także najwy­
bitniejsi przedstawiciele świata nauki 
i kultury. Edycję dorobku kolokwium 
(referaty i głosy w dyskusji) uznano 
za jedno z największych wydarzeń 
kulturalnych.

podziękowanie za nadesłane na nasz 
adres za pośrednictwem Food for 
Poland Fund w Londynie paczki żyw­
nościowe (500 sztuk).

Paczki te zostały przeznaczone dla 
najbardziej potrzebujących rodzin w 
następujących diecezjach: Warszawa 
130 szt.; Białystok 75 szt.; Kielce 75 
szt.; Lublin 75 szt.; Łódź 75 szt.; 
Przemyśl 30 szt.; Tarnów 16 szt.; 
Włocławek 12 szt.; Lubaczów 7 szt.; 
Drohiczyn 5 szt.

W imieniu wszystkich obdarowa­
nych dziękujemy za pomoc wszyst­
kim ofiarodawcom i zapewniamy o 
naszych modlitwach w ich intencji.

Szczęść Boże!
Ks. Stefan Gralak
Dyrektor Komisji Charytatywnej 
Episkopatu Polski w Warszawie

Pomoc Narodowi Polskiemu, jaką 
niesie Fundacja Charytatywna Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, jest 
możliwa dzięki ofiarności naszych śro­
dowisk polonijnych w USA. O tym jak 
bardzo naszej pomocy oczekują nasi 
Rodacy w Polsce, nie trzeba nikogo 
przekonywać. Dlatego przypomina­
my nasz adres:

Uznany Winnym 
Niewłaściwego Leczenia

Anthony Dusek, 61-letni terapeuta 
z Batavii, został uznany przez sąd 
okręgowy powiatu Kane, winnym nie­
właściwego leczenia pacjentki. 24-let- 
nia kobieta z Bridgeport, która cier­
piała na raka mózgu, była przez Du­
ska leczona niewłaściwą metodą przez 
długi okres czasu. W rezultacie tego, 
choroba poczyniła wielkie postępy.

Leczenie u innych lekarzy pomogło 
tej kobiecie powrócić do zdrowia, ale 
najpierw musiała się poddać 8-godzin- 
nej operacji usunięcia raka z mózgu.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Tow. Wolność Ludu 
Gr. 2742 ZNP

W niedzielę, 15 maja, o godz. 1:30 
po południu odbędzie się b. ważne po­
siedzenie Grupy 2742 ZNP w sali Par­
ku Holstein, 2200 N. Oakley Ave. 
Prosi się uprzejmie wszytkich człon­
ków o przybycie, ponieważ jest wie­
le ważnych spraw do załatwienia.

Po posiedzeniu odbędzie się krótkie 
przyjęcie dla uczczenia Ojców i Matek 
oraz wybór Związkowczyni i Związ­
kowca na rok 1983.

Wycieczka do obozu młodzieżowego 
odbędzie się w niedzielę, 10 lipca, 
1983 roku. Bliższe dane na ten temat 
zostaną podane na posiedzeniu. Prosi 
się wszystkich członków o udział w 
Manifestacji Majowej.

Zenon Ziółkowski, prezes 
Mieczysław Sterminski, sekr.

Zebranie Grupy 1532 ZNP
Zebranie miesięczne Gr. 1532 ZNP 

odbędzie się w piątek, 6 maja, o godz. 
7:30 wiecz. w sali PI. 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd. Będzie to ostatnie 
zebranie przed przerwą wakacyjną, 
dlatego prosi się wszystkich członków 
o przybycie.

St. Scibło, prezes.

Zmiana Programu 
w Klubie 

Przyjaciół Warszawy 
Klub Przyjaciół Warszawy prosi 

wszystkich swoich Członków o udział 
w sobotę, 7 maja w paradzie Polonii 
w śródmieściu z okazji kolejnej rocz­
nicy uchwalenia Konsytytucji 3 Maja, 
a po paradzie, o godz. 7-ej wieczorem, 
Klub zaprasza na swój Majowy Wie­
czór Towarzyski, który odbędzie się 
w sali John Beyzym Memorial, 6965 
W. Belmont Ave.

Z przyczyn od Zarządu Klubu nie­
zależnych nie wystąpi w maju, jak 
zapowiedziano w zaproszeniach i w 
prasie Feliks Ref-Ren Konarski, lecz 
artysta z Londynu piosenkarz Stefan 
Gołębiowski. Natomiast Feliks Ref- 
Ren da swój program artystyczny w 
Klubie Przyjaciół Warszawy podczas 
Wieczoru, 4 czerwca. Przy fortepianie 
znany pianista i ceniony akompania- 
tor Henryk Wawrzyczek.

Poza programem artystycznym w 
cenie zwykłej już donacji za wstęp, 
będą podane kawa, herbata, kanapki 
i ciasto. Będzie jak zwykle dyskretna 
muzyka z taśmy, bar obficie zaopa­
trzony i dla amatorów towarzyski 
bridge. A co najważniejsze, będzie 
mila polska atmosfera klubu towarzy­
skiego, opartego o członkostwo indy­
widualne. Prosimy o stroje wizytowe.

Przy okazji komunikujemy, że w ra­
mach naszej działalności charyta­
tywnej, na zamówienie Szpitala Chi­
rurgii Urazowej Dziecięcej w War­
szawie, któremu pomagamy, wysła­
liśmy paczkę 60 tuzinów pieluch wie­
lokrotnego użytku, a na apel prezesa 
Komitetu Imigracyjnego Zbigniewa 
Radoniewicza, Klub wyasygnował 500 
dolarów na pomoc ubraniową dla dzie­
ci rodzin, które w ostatnim czasie 
przyjechały bezpośrednio z Polski.

Równocześnie Zarząd Klubu z przy­
jemnością informuje, że b. prezeska, 
sekretarka finansowa i delegatka Klu­
bu do K.P.A. Danuta Jurewicz zosta­
ła na rok 1983 wybrana wiceprezeską 
Wydziału na Stan Illinois Kongresu 
Polonii Amerykańskiej.

A więc do zobaczenia w sobotę, 
7 maja na paradzie, a później o 7-ej 
wieczorem na Wieczorze Klubowym 
na Belmont. Zarząd

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okręgu 
13 ZNP odbędzie się w czwartek, dnia 
5 maja, w sali E. Moskala, 5639 N. Mil­
waukee ul., o godzinie 7 wieczorem.

Bardzo ważne sprawy są do zała­
twienia, więc prosimy panie dele­
gatki o obecność. Po zebraniu o go­
dzinie 8 wieczorem odbędzie się przy­
jęcie z okazji “Dnia Matek". Będzie 
podana skromna przekąska.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, 4 maja, o 7:30 wiecz. w sali 
Moskala, 5638 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o 
liczne przybycie, ponieważ sprawa 
i dobro naszej młodzieży będą bar­
dzo poważnie omawiane.

St. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Grupa 3235 ZNP
Im. Jana Pawła II

Grupa 3235 ZNP im. Jana Pawła 
II będzie brała udział w paradzie 
3-Majowej. Grupa skorzysta z rydwa­
nu ufundowanego przez p. Omiotka. 
W niedzielę, 8 maja zostanie odpra­
wiona w Montini High School uro­
czysta Msza Sw. dla uczczenia roczni­
cy Konstytucji 3 Maja. Prosi się wszyst­
kie dzieci o przybycie w strojach lu­
dowych.

K. Dąbrowska, sekr.

Dzień Matki
i Wybory Delegatów 

Gr. 3241 ZNP Do Gminy 
Zarząd Tow. “Solidarność”, Gr. 3241 

ZNP uprzejmie informuje, że urządza 
tradycyjne przyjęcie z okazji “Dnia 
Matki”, w dniu 8-go maja 1983 roku, 
o godz. 1:30 po południu w sali 
Oaza Palm Terrace, 1250 N. Milwau­
kee Ave., Chicago.

Po krótkiej części oficjalnej, mają­
cej na celu dokonanie wyboru do­
datkowych delegatów do Gminy 120 
ZNP oraz po dokonar'u nominacji na 
posłów, komisarza i komisarkę Okrę­
gu 13 ZNP, podany zostanie wspaniały 
obiad.

Wystąpi zespół taneczny “Stokrot­
ki”, pod kier. Krystyny Parafińczuk, 
który rozgrzeje i zachęci obecnych do 
zabawy tanecznej.

Do tańca przygrywać będzie znany 
w Chicago zespół “Polonez” Romana 
Mytnika.

Po rezerwację prosimy dzwonić na 
następujące telefony: 777-5667 — Jo­
seph C. Kuc, 763-1232 - Barbara 
Pachut. Donacja $10 dorośli, $5 dzieci.

Joseph C. Kuc, prezes
Barbara Pachut, wiceprezeska 
Stanley A. Pilch, Organizator.

Brak Nauczycieli w PRL
Londyn (D.P.) — Warszawska 

“Polityka” podała, że w Polsce bra­
kuje ponad 60,000 nauczycieli. Defi­
cyt jest wynikiem wchodzenia do 
szkół kolejnego wyżu demograficzne­
go, braku mieszkań dla nauczycieli, 
zwłaszcza na wsi i w małych mia­
steczkach. Konwent wojewodów, któ­
ry na spotkaniu 8 kwietnia zajmował 
się problemami polityki kadrowej w 
oświacie zwraca także uwagę na 
obniżenie się poziomu fachowego przy­
gotowania nauczycieli.

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A. Michalec 
Dr RichardW.Skiersch

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów. 
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysuniecie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa’ 
i artretyzm.

Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
’co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE. 
Telefon: 283-0354
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Święto Robotnicze i Święto Narodowe
Przekazane zostały z Polski na cały świat 

informacje o wydarzeniach, które nastąpiły 
w ubiegłą niedzielę, gdy tysiące robotników 
wyszły na ulice polskich miast, aby demon­
strować przeciw komunistycznemu reżymowi, 
który zafałszował istotę robotniczego obchodu 
I-go maja, a przez użycie sil milicyjnych rozpę­
dzał dziesiątki tysięcy robotników w central­
nych ośrodkach miejskich na terenie kraju.

Tak bowiem reżym w Warszawie zdecydował 
potraktować ludzi pracy, którzy mają odwagę 
upominać się o swoje prawa ludzkie, obywatel­
skie i robotnicze.

Jest jednak szczególnie znamienne, że do 
burzliwych demonstracji doszło w ośrodkach 
wielkomiejskich, w których klasa robotnicza 
wykazała swoją siłę organizacyjną poprzednio 
w utworzeniu w nich środowisk “Solidarności”

I odpowiadając na wezwania działających 
w podziemiu przywódców tych środowisk, ro­
botnicy masowo demonstrowali na ulicach pol­
skich miast, narażając się na brutalne akcje 
milicyjne, na operacje przy pomocy “armatek 
wodnych” gazów łzawiących i po prostu palek 
milicyjnych. Jak wyglądały te operacje, widzie­
liśmy częściowo w niedzielnych programach 
telewizyjnych oraz czytaliśmy w relacjach ko­
respondentów prasowych.

Dzień święta robotniczego 1-go maja komu­
nistyczny reżym w Warszawie “uczcił” zasto­
sowaniem czysto milicyjnych metod, znanych 
z poprzednich okresów rządzenia “władzy ludo­
wej” Istnieje więc ciągłość w traktowaniu ludzi 
pracy, którzy mają jedynie pracować, nie dopo­
minając się o swoje ludzkie i obywatelskie 
uprawnienia.

Tymczasem już ze wstępnych reakcji świa­
towej opinii publicznej wiadomo, że ludzie 
pracy w wolnym świecie oraz ich zorganizo­
wane ośrodki, jak też czynniki polityczne i 
rządowe, solidarnie z ludem pracującym na 
polskich ziemiach, wypowiadały się w obronie

gnębionych przez “ludową władzę” polskich 
robotników. I to jest wyjątkowo ważne w podej­
mowaniu wszelkich ocen niedzielnych wydarzeń 
w Polsce oraz ich oddźwięków w zachodnim 
świecie, gdzie przecież również odbywały się 
robotnicze obchody 1-go maja, ale nie tłumione 
“armatkami wodnymi” gazami łzawiącymi czy 
też głównie pałkami milicjantów.

Takie nasuwają się uwagi w związku z nie­
dzielnym Świętem Robotniczym 1-go Maja. Ale 
wiadomo, że działający w podziemiu przywódcy 
“Solidarności” w specjalnej odezwie, zajęli 
i stanowisko wobec tradycyjnie obchodzonego 
w Polsce Święta Narodowego 3-go Maja, które 
właśnie przypada w dniu dzisiejszym.

Na pewno byłoby poważnym uproszczeniem 
zestawianie na jednej płaszczyźnie obu tych 
świąt, gdyż każde z nich wiąże się z odmien­
nymi uzasadnieniami politycznymi i ideologicz­
nymi oraz każde z nich stanowi wyraz odmien­
ności rozumowań i odczuwań polskich środo­
wisk społeczno-obywatelskich.

Ale emocjonalny ładunek, wynikający z histo­
rycznego i symbolicznego znaczenia Konstytucji 
3-go Maja, jest godny tradycyjnego podkreśla­
nia, co przecież dzieje się w historii narodu 
polskiego od wielu, wielu lat, gdyż nawet w 
okresie zaborów polscy patrioci pamiętali o 
uczczeniu Majowej Jutrzenki.

I nawiązując do tej chlubnej tradycji przy­
wódcy “Solidarności” wystąpili z odezwą i na 
dzień rocznicy Konstytucji 3-go Maja, nawo­
łując współczesny polski świat pracy, aby złożył 
hołd “pokoleniom Polaków, polskich patriotów, 
którzy oddali życie w walce o wolność Ojczyzny 
i prawa ludu”

To wystąpienie przekreśla klasowe nastawie­
nia, jakie możnaby wiązać z obchodami majo­
wymi, a nadaje im charakter wystąpień patrio­
tycznych, inaczej mówiąc ogólnonarodowych.

I w tym tkwi najbardziej zasadnicze znaczenie 
obu manifestacji z okazji Święta Robotniczego 
i Święta Narodowego.

Zastój w Kanadzie
Pierre Elliott Trudeau rządzi Kanadą od 

1968 r. Krótkie, bo tylko dziewięciomiesięcz­
ne rządy konserwatystów w 1979 r., nie 
zdołały zmienić kursu i Trudeau wrócił, by 
z misjonarską gorliwością kontynuować swój 
program. Połączył on w nim wierzenia libe­
rałów z nacjonalizmem. W polityce wewnę­
trznej dążył do zapewnienia każdemu miesz­
kańcowi Kanady znośnych warunków życia 
bez oglądania się, czy na to zasługuje, oraz 
“kanadyzacji” gospodarki zbyt zależnej od 
Stanów Zjednoczonych. W polityce zagranicz­
nej kokietował Rosję Sowiecką i komunistów, 
którzy rzekomo nie są tak źli, jak twierdzą 
“podżegacze wojenni”, w różnych krajach.

Jedno z marzeń Trudeau stało się rzeczy­
wistością, gdy w kwietniu 1982 r. królowa 
Elżbieta, jako formalna głowa państwa, pod­
pisała nową konstytucję, zrywając legalne 
związki Kanady z W. Brytanią. To “zwy­
cięstwo” nie ma jednak żadnego praktyczne­
go znaczenia. Realizacja innych marzeń Tru­
deau natrafiła na trudności nie do przezwy­
ciężenia i w wielu wypadkach przyniosła 
skutki odwrotne od zamierzonych.

Rząd rozpoczął “kanadyzację” gospodarki 
od wykupywania amerykańskich i brytyjskich 
kompanii naftowych i węglowych. Wydał na 
to $14 bilionów (miliardów), powiększając 
deficyt budżetowy. Nadzieje na zwiększenie 
dochodów państwa ze źródeł energetycznych, 
rozwiały się wraz ze spadkiem cen ropy 
naftowej, co zmusiło do porzucenia ambit­
nych planów uzyskiwania paliwa z piasków 
smolnych (zamierzone inwestycje $14 bilio­
nów) oraz odłożenia budowy rurociągu z Ala­
ski, który miał kosztować $60 bilionów.

To i Owo
W 1950 r. statystyczny Polak wypalał ok. 

1 tys. papierosów rocznie, grubo poniżej kon­
sumpcji w bogatych krajach.

W 1979 r. na statystycznego Polaka przy­
pada już 2,700 papierosów rocznie, czyli ponad 
2,7 kg suchego tytoniu. Polska wyprzedza 
wszystkie kraje Europy.

★ ★ ★
Sto lat temu, 2 maja 1883 r., na łamach 

dziennika warszawskiego “Słowo” zaczęło w 
odcinkach ukazywać się “Ogniem i mieczem”. 
Następnego dnia ruszył z drukiem krakow­
ski “Czas”, w końcu i “Dziennik Poznański” 
się skusił, ale dopiero na “Potop”.

W ten sposób w trzech zaborach Polacy 
jednakowo pasjonować się mogli przygodami 
starego szlachcica Zagłoby, Małego Rycerza, 
pana Kmicica, Longinusa Podbipięty ...’

Wypłacanie wielkich odszkodowań obcym 
firmom (w ramach programu kanadyzacji) 
oraz odkładanie lub zaniechanie wielkich in­
westycji, pogłębiło kryzys finansowy, spowo­
dowało spadek wartości dolara kanadyjskiego, 
wprost bezrobocie i zmusiło do zaciągania 
pożyczek za granicą. Zadłużenie za granicą 
w 1981 r. wynosiło $14 bilionów i było 
trzy razy większe niż w roku poprzednim.

Dość późno ekonomiści rządu kanadyjskie­
go przyznali,że zastoju ekonomicznego w 
Kanadzie nie można usprawiedliwiać wyłącz­
nie sytuacją ekonomiczną wolnego świata. 
Zastój w Kanadzie jest większy niż w in­
nych krajach zachodnich. Bezrobocie doszło 
do 13 proc., przemysł wykorzystuje tylko dwie 
trzecie swej zdolności produkcyjnej, bankruc­
twa firm na taką skalę były nieznane od 
wielkiego kryzysu ekonomicznego w latach 
1930-tych. Kanadyzacja doprowadziła wiele 
banków na skraj ruiny.

Kanada jest krajem wielkim i bogatym 
w surowce. Posiada kwalifikowanych i inte- 
ligetnych robotników, ale potrzebuje kapita­
łów, które napływały głównie od sąsiada po­
łudniowego. Z tym postanowił skończyć 
Trudeau i doprowadził do zastoju. Czy się 
to komuś podoba, czy nie, dotychczasowy 
rozwój zawdzięczała Kanada przede wszyst­
kim ścisłym związkom ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Ze Stanów płynął do Kanady nie tylko ka­
pitał, ale także technologia i nowoczesne za­
sady organizacji produkcji oraz zbytu.

Rozwój świadczeń społecznych zmusił do 
podnoszenia podatków a spełnianie żądań 
związków zawodowych sprawiło, że koszt 
produkcji w Kanadzie jest większy niż w 
Stanach Zjednoczonych. Wyroby kanadyjskie 
nie są w stanie konkurować nawet z dro­
gimi wyrobami amerykańskimi. W dodatku 
bojowe związki zawodowe przeciwstawiają się 
modernizacji przemysłu, co w połączeniu z 
wysokimi płacami i świadczeniami zmusza 
do stałego podnoszenia cen.

Premier Trudeau w czasie niedawnego po­
bytu w Washingtonie przyznał, że wyjście 
Kanady z recesji zależy od sytuacji ekono­
micznej w Stanach Zjednoczonych. Jest to 
pośrednie przyznanie, że za program “kana­
dyzacji” kraj płaci wysoką cenę. Wrogie 
nastawienie rządu do obcych kapitałów znie­
chęciło amerykańskich i europejskich inwe­
storów do lokowania kapitałów w Kanadzie. 
Rezultatem jest katastrofalny spadek inwes­
tycji. Trudeau płaci za swoje doktrynerstwo 
spadkiem popularności. Obserwatorzy poli- 
lityczni przewidują, że następne wybory mogą 
przynieść zwycięstwo konserwatystom.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Moja Rosja”
NOWY DZIENNIK - Taki tytuł 

nosi wydana ostatnio książka znane- 
nego aktora i reżysera Petera Usti- 
nowa, pochodzącego z rodziny biało- 
rosyjskich emigrantów, wychowane­
go w Wielkiej Brytanii, ale zadomo­
wionego w Stanach Zjednoczonych. 
Nieścisłością byłoby twierdzić, że ca­
łą swoją sławę zyskał dzięki pracy 
w Hollywood, jest bowiem znany rów­
nież w Anglii. Posiada brytyjski pasz­
port. Ale bez przesady można powie­
dzieć, że większość pieniędzy, jakie 
zarobił, pochodzi ze Stanów Zjedno­
czonych. Ustinow jest właścicielem 
pałacyku i winnicy w Szwajcarii, ma 
rezydencję w Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych, jest człowiekiem mię­
dzynarodowego jet-setu. Rodzina je­
go wprawdzie nosi rosyjskie nazwi­
sko, ale — jak sam o tym mówił 
niedawno — jest tak przemieszana 
narodowościowo, że nie może powie­
dzieć,kim naprawdę jest.

Nie przeszkodziło mu to w napi­
saniu i ogłoszeniu teraz książki pod 
tytułem “Moja Rosja”, w której przed­
stawia bardzo kolorowy obraz życia 
w sowieckim raju. Sowiety, jego zda­
niem, są “niezrozumiale” przez “na­
iwnych Amerykanów”. Pisze m.in.: 
“Jeśli Mr. Defense Secretary Wein­
berger mówi, że zwalczamy siły zła, 
oznacza to, że Weinberger jest po 
stronie dobra”.

Stwierdził dalej, że “amerykański 
styl życia byłby wprost odrzucony 
przez większość Rosjan. Zapach róż 
nie jest kompensatą dla braku kol­
ców” . . . “Moja Rosja nie jest wię­
zieniem. .. ale stara się wprowa­
dzać dyscyplinę, jak w szkołach ...”

Carski bieżeniec — Peter Ustinow, 
zasługuje na należytą odprawę za te 
i podobne opinie, jakimi naszpiko­
wana jest jego książka.

Na szczęście, większość Ameryka­
nów doskonale dzisiaj rozumie czym 
jest Rosja Ustinowa. Jest krajem, 
który zgładził w łagrach 20 milionów 
swych własnych obywateli i do dzi­
siejszego dnia trzyma w obozach oko­
ło 4 miliony ludzi, skazując ich na 
niewolniczą pracę. Jego Rosja tępi 
każdą wolną myśl, zsyłając do wię­
zień, obozów i zakładów dla umysło­
wo chorych ludzi, którzy inaczej my­
ślą, aniżeli nakazuje rząd. Kraj ten 
utrzymuje najliczniejszą na świecie 
i najokrutniejszą tajną policję, jaką 
jest KGB, terroryzującą obywateli. 
Kulami tej policji stracono 15,000 
jeńców wojennych w Katyniu i w 
innych miejscach zagłady. Rosja 
ujarzmiła dziewięć narodów Europy 
środkowej i wschodniej, ponad 100 
milionów ludzi pragnących żyć w 
wolności. Rosja Sowiecka jest więzie­
niem narodów i ludzi. Wszystko to 
Peter Ustinow nazywa “szkolną dy­
scypliną”. I ma jeszcze odwagę bro­
nić na konferencji prasowej swych 
absurdalnych poglądów.

Amerykanie mogą być naiwni, to 
prawda. Tylko naiwnością można wy­
tłumaczyć postępowanie Roosevelta 
w Teheranie i w Jałcie, złudzenia 
i nadzieje na współpracę, naiwoność 
była źródłem wiary w możliwość 
rzetelnej detente, odprężenia i wza­
jemnego zaufania. Korzystając z 
amerykańskiej naiwności Sowiety 
podjęły politykę ekspansji, zbrojąc 
się po zęby, ujarzmiając Afganistan 
i łamiąc dążenie Polaków do wol­
ności. Na szczęście naiwność ta do­
szła kresu. Amerykanie wiedzą, że 
“walczą z siłami zła”.

Ustinow natomiast powinien wycią­
gnąć wnioski ze swych słów. Spako­
wać swoje manatki i wrócić do tego, 
co nazywa “Moją Rosją”. Jeśli 
“Rosja nie jest więzieniem”, będzie 
mu tam dobrze, w jego “szkolnej 
dyscyplinie”.

Zagraniczne Wypłaty 
“Social Security”

W Washingtonie mówi się, że kon­
gresowi inwestygatorzy występują do 
ustawodawców z żądaniami, aby za­
cieśnione zostały przepisy o wypła­
tach zagranicznych z tytułu “Social 
Security”.

Ostatnie dane statystyczne wskazu­
ją, że ponad 206,000 ludzi, mieszka­
jących poza granicami Stanów, otrzy­
muje wypłaty “Social Security”, gdyż 
kiedyś przebywali w Stanach, tutaj 
pracowali i nabyli uprawnienia.

Ocenia się, że skarb federalny wy­
płaca tym ludziom corocznie co naj­
mniej $500 milionów.

Zbysława Wislowicz

0 Kisieliźmie
Stefan Kisielewski — twórca i wy­

bitny przedstawiciel niezależnego 
indywidualnego systemu myślowego, 
zwanego kisielizmem, posiada nie tyl­
ko wielbicieli, ale i krytycznych zwo­
lenników. Niestety, obiektywnie rzecz 
biorąc, “kisielizm” wciąż jeszcze jest 
fenomenem niedostatecznie opisa­
nym, co bez wątpienia stanowi lukę 
w wiedzy o postawach wobec kluczo­
wych zagadnień współczesności. Tym 
bardziej że analizy doczekały się już 
zjawiska pośledniejsze, jak choćby 
ostatnio “sandaueryzm” — piórem 
Stanisława Barańczaka w zeszytach 
paryskiej “Kultury.” Ciąży tu chyba 
zgubny, choć pozornie instynktem sa­
mozachowawczym dyktowany nałóg, 
polegający na wnikliwszym i namięt­
niejszym zainteresowaniu przeciwni­
kiem, aniżeli sprzymierzeńcem.

Przeciwnika rozpoznajemy, bada­
my i opisujemy w celu ewentualnego 
wytrącenia mu z rąk oręża, oraz 
przewidywania na przyszłość jego po­
sunięć. Natomiast sprzymierzeniec, 
tak ważny dla rozwoju sił własnych, 
pozostaje zaniedbany; krytyczna o 
nim wiedza nie dorasta poziomem do 
wiedzy o przeciwniku. Jeszcze gorzej, 
gdy sprzymierzeniec znika, tak jak 
Kisiel, z ostatnich numerów miesięcz­
nika “Kultura.”

Co to znaczy? Dlaczego? Przecież 
bez “kisielizmu” z jego kontrower­
syjnością i sarmackością o tyleż ubo­
żej ! Krótko mówiąc, jego istnienie do­
wodzi, że nie wszystkie kolory tego 
świata rozkradli dyrektorzy komite­
tów do spraw radia i telewizji, co 
jest (ujmując rzecz jeszcze krócej) 
faktem pokrzepiającym na duchu.

Zamiast jednak politycznego felie­
tonu zdejmowanego przez cenzurę w 
“Tygodniku Powszechnym” oraz ta­
jemniczo znikającego z pisma “Kul­
tura,” możemy sobie ostatnio poczy­
tać nową powieść Stefana Kisielew­
skiego.

Wydal ją Instytut Literacki w Pary­
żu pod tytułem “Podróż w czasie.” 
Książka należy do odnóżek bocznych 
kisielowego nurtu głównego, podobnie 
jak powieści kryminalne Teodora 
Klona, oraz ambitniejsze: Tomasza 
Stalińskiego. Podział na nurt główny 
i odnóżki jest oczywiście sprawą upo­
dobań czysto osobistych.
„ Powieść jest krótka, rozrywkowa, 
rozmyślnie jak gdyby nieambitna, ale 
za to z charakterem. Daje wrażenie 
spotkania kogoś wewnętrznie poskła­
danego w całość w dalekim od har­
monijnej całości świecie i pomimo 
złośliwych nonsensów sytuacji. Mowa 
jest o bohaterze “Podróży w czasie,” 
bo tak się powieść nazywa, panu Do- 
lencu — polskim powojennym emi­
grancie z amerykańskim paszportem, 
który po 25 latach nieobecności po raz 
pierwszy przyjeżdża do Warszawy. 
Z rzadka tylko występuje w powieści 
pod swoim imieniem. W Ameryce, 
dla tamtejszej pół-obcej, wieloletniej 
narzeczonej i dla tamtejszych kolegów 
od interesów — jest Francisem. W 
Warszawie dla nielicznych znajomych 
z KAowskich czasów (Kisielewski z 
uporem powtarza KA, a nie AK, jak 
przywykliśmy); dla tych kilku zmie­
nionych życiem dawnych przyjaciół 
Dolenc, który nie dzielił z nimi do­
świadczeń ostatnich 20 lat, jest nadal 
“Kwaśnym” z dawnej komórki oku­
pacyjnego podziemia. Tylko w chwi­
lach wspomnień o warszawskim dzie­
ciństwie wyłania się na moment jego 
imię.

Franciszek Dolenc ma jeden z kla- 
syczniejszych polskich życiorysów, 
który sardonicznie nazwać można no­
woczesnym: Okupacyjną młodość, 
konspiracja, klęska Powstania War­
szawskiego, zamknięte pomimo za­
kończonej wojny perspektywy, wy­
jazd do Ameryki, praca, praca, praca 
i w końcu trochę pozycji, niezależ­
ności, zamożności; wolność wymie­
szana z nostalgią.

Nie to jednak jest tematem tej 
książki, nie współczesny emigrant, 
tylko współczesna Warszawa widzia­
na jego oczyma. Przyjeżdża tu pry­
watnie, ale i z możliwym “zadaniem 
do wykonania.” Przed wyjazdem za­
poznano go bowiem półoficjalnie z je­
dynie ważnym dla amerykańskiego 
wywiadu pytaniem: Do jakiego stop­
nia Polacy są związani ze swoim 
wschodnim sąsiadem, zwłaszcza mili-

mamy niepowtarzalną okazję spoj­
rzenia na nią ze świeżej perspektywy. 
Przybysza z zewnątrz zaskakują na 
przykład uderzające różnice w upły­
wie czasu. Nikt tutaj się nie spieszy, 
tak jakby przyszłość była i tak zagwa­
rantowana. Czas nie jest wartością 
jak na Zachodzie, im dalej na wschód, 
tym niefrasobliwie] bywa eksploato­
wany.

/Zastanawia też wyrafinowana nie­
wygoda urządzeń publicznych, trudna 
właściwie do wymyślenia. Albo chaos 
podmiejskiego pejzażu: wysypisko, 
opuszczony barak i chodnik prowa­
dzący do nikąd, zaraz obok daczy, 
bawiących się dzieci i życia tak dale­
ce zaabsorbowanego sobą samym, że 
prawie nie dostrzegającego śmietni­
ska obok.

Nie do poznania zmienił się rów­
nież charakter warszawskiej ulicy. 
Niezamożną inteligencję i Żydów, któ­
rzy dawniej nadawali ton miastu, wy­
parli prosperujący chłopi, którzy 
zjeżdżają tu na zakupy z wystrojo­
nymi rodzinami i wyraźnie dominują 
swoim silnym instynktem życia.

Jedynymi oazami niesowieckiego 
wdzięku wydają się Dolencowi nie­
które kawiarnie. (W tym miejscu 
rzecz na marginesie, drobna, lecz nie 
bez znaczenia: otóż kawę — jeżeli 
jest — pije się w Polsce często lepszą, 
niż na Zachodzie, gdzie w wymyślny 
sposób pozbawiona bywa aromatu).

“Podróż w czasie” pełna jest takich 
krótkich, a trafnych ujęć. Żadnych tu 
głębinowych rozważań, żadnych dro­
biazgowych analiz, tylko fotograficz­
ne błyski turystycznej kamery. I do­
prawdy zadziwiające ile w takim al­
bumie z podróży skondensowanej wie­
dzy o miejscu i czasie; pożywnej tak­
że dla tych, którzy w nim tkwią.

Kisielewski nie zaniedbał wyposa­
żenia tej powieści w klasyczne atrak­
cje sensacyjnego gatunku: jak tajem­
nicza blondynka, elektroniczny pod­
słuch, smutny kapuś, oraz kilka efek­
townych ciosów w szczękę. To śmiesz­
ne, ale są to jednocześnie ograne 
chwyty z popularnych filmów, oraz 
jak najprawdziwsze realia Polski póź­
nych lat siedemdziesiątych. Ktoś tu 
z kogoś musial brać wzór. Gest ubeka 
wyciągającego dla szantażu serię 
zdjęć pornograficznych z kieszeni jest 
mizerną karykaturą gestów Al Ca­
pone. Ale jest równocześnie prawdą o 
PRL i metodach naszego “bezpie­
czeństwa.”

Atrakcje tego rodzaju jednocześnie 
bawią i drażnią w powieści Kisielew­
skiego. Drażnią łamaniem żelaznej 
reguły sensacyjnej powieści, która 
polega na zaskoczeniu. W wydaniu 
a la polonaise natomiast, wachlarzyk 
możliwości jest tak ograniczony, że 
trudno tu kogokolwiek czymkolwiek 
zaskoczyć. Niebezpieczna blondynka 
może być co najwyżej partyjną kurty­
zaną, a tajemniczy obserwator, to 
oczywiście familiarna postać ubeka.

W świecie uproszczonym, zamknię­
tym i zredukowanym do kilku wzo­
rów, trudno nie wiedzieć, jak wygląda 
życie nie tylko sąsiada, ale i nieznajo­
mego z ulicy. Nie jest to podatny 
grunt na klasyczną powieść sensacyj­
ną czy kryminalną, które wymagają 
bogatszych żywiołów. Ale liczy na 
rzecz polityczno-obyczajową.

W takich warunkach Kisielewski 
wyraźnie lepiej się bawi, układając 
swój sensacyjny wzór, niż czytelnik 
rozkładając go. Ale nie szkodzi i nie o 
to chodzi. To raczej konwencja, fason 
i forma ta sama, która z zadziwiającą 
żywotnością utrzymuje się w scho­
dzącym na psy mieście. Jest to szyk, 
być może trochę na obcy wzór, ale 
podtrzymywany z bardzo autentycz­
nych, motywów: ażeby się nie dać, 
ażeby się odciąć kształtem i kolorem 
od zhomogenizowanego tłumu, ażeby 
rozwijać wolność wyobraźni.

“Podróż w czasie” czyta się świet­
nie i z poczuciem, że autorowi równie 
dobrze się ją pisało. Niby dla rozryw­
ki, ale i z ukrytymi ważnymi pyta­
niami w rodzaju: Jak mają się do 
siebie w Polsce wojsko i UB?

Bardzo sprytny to pomysł — po­
wieść jako ucieleśnienie badawczych 
pytań. Chociaż bardzo wysilam pa­
mięć, nie przypominam go sobie w 
innym wydaniu. Być może da się 
wciągnąć na listę wynalazków “kisie-

tamie?
Dolenc przyjeżdża do miasta, które 

okazuje się inne od znanego mu nie­
gdyś na wylot. Odkrywa, że żyjąc w 
Stanach, wiedział wszystko o całym 
świecie, o jego najegzotyczniejszych 
zakątkach, z jednym tylko wyjąt­
kiem: tego jak naprawdę żyją ludzie 
za żelazną kurtyną.

Ku naszemu więc zaskoczeniu — 
Warszawa jest jednym z mniej zna­
nych punktów globu! I przez chwilę

lizmu.” Tydzień Polski

Myśl
Być filozofem to nie tylko mieć 

subtelne myśli, nie tylko nawet zało­
żyć szkołę, ale również ukochać mą­
drość i żyć zgodnie z jej przykaza­
niami życiem prostym, niezależnym, 
wielkodusznym i pełnym ufności. To 
rozwiązywać pewne problemy życia 
nie tylko w teorii, ale i w praktyce....

David Thoreau
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MASTERCARD

$95$1485-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI
KUCHENKA GAZOWA

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stada WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

830 9 30 Rano

taną, wymieszaną z drugim żółtkiem. 
Wstawić do nagrzanego piekarnika 
na 20 minut. Po zapieczeniu — po­
sypać siekaną zieleniną. Podawać z 
surówkami.

Kasza Zapiekana z Serem
30—40 dkg kaszy gryczanej (można 

użyć kaszy krakowskiej), półtora raza 
tyle wody co kaszy, 4 dkg tłuszczu, 
30 dkg sera twarogowego, 2 żółtka, 
sól, 1 łyżka siekanej zieleniny (koper 
i na tka), pół szklanki (lub nieco wię­
cej) śmietany, 2 dkg tłuszczu do po­
smarowania formy.

Kaszę przebrać, zmierzyć, zagoto­
wać wodę, osolić, dodać tłuszczu. 
Na wrzącą wodę — wsypać kaszę 
i gotować powoli na małym ogniu. 
Gdy płyn wsiąknie — wstawić do 
piekarnika lub gotować na parze 
(wstawić garnuszek z kaszą do du­
żego garnka z wrzącą wodą). Żaro­
odporne naczynie wysmarować tłusz­
czem i ułożyć nim połowę kaszy. 
Ser utrzeć z solą i 1 żółtkiem, poło­
żyć na kaszę. Przykryć resztką ka­
szy, wyrównać wierzch i zalać śmie-

Sanoku, nie wyrabia ich z powodu 
braku importowanego kordu. Gdyby 
te, które są osiągalne, były lepszej 
jakości, może łatwiej możnaby prze­
trzymać kłopoty.

Nowością na deficytowej liście są 
lemiesze. Zwykle ich wystarczało. 
Kilka lat temu zastanawiano się, czy 
obniżyć ceny, bo zapasy rosły. Jed­
nak już w ubiegłym roku, gdy orać 
trzeba było wyschnięte pole, sprze­
dano całą produkcję roczną i dodat­
kowo liczące 600 tysięcy sztuk. Te­
raz lemieszy jest mało, rolnicy szu­
kają, gdzie się da, ale bez większych 
rezultatów.

Niektórzy podobno sami przekuwa­
ją resory na lemiesze. Tych ostat­
nich jednak w każdej gminie się nie 
robi, bo to nie takie proste i nie 
zawsze się opłaca. Dyrektor “Agro- 
my” zapewnił, że kłopoty z lemie­
szami są przejściowe, ale z doświad­
czenia wiadomo, że “przejściowe kło­
poty’’ nie kończą się nieraz nawet 
po upływie kilkudziesięciu lat.

Wiosną rolnicy otrzymają nieco po­
nad 400 tys. lemieszy. Fachowcy uwa­
żają, że jest to zbyt mało jak na 
potrzeby rolników.

Inny problem to zęby do kultywa- 
torów. Tu też mówić trzeba o bra­
kach sięgających setek tysięcy sztuk; 
podobnie jest z zębami do bron.

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

WCEV GŁGS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

ADMIRAL
LODÓWKA

• Oddzielny 
umrażacz

•Wysuwane

Kobieta Postrzelona 
Przed Budynkiem Sądu

Cleveland (UPI) — Młoda kobieta 
stojąca na schodach budynku Sądu 
Federalnego otworzyła ogień do gru­
py przechodniów, krytycznie raniąc 
inną kobietę. Ofiara w ciężkim stanie 
została przewieziona do szpitala Sw. 
Wincentego.

Jednym ze świadków wypadku był 
ks. Jan A. Jamnicky, który powie­
dział: W pierwszej chwili myślałem, 
że pistolet nie jest prawdziwy, po 
prostu dlatego, że na ulicy nie ocze­
kuje się spotkania z kimś kto ma 
broń. Ona strzelała w kierunku prze­
chodniów, nie mierząc w nikogo kon­
kretnego. Ofiara wchodziła po scho­
dach, gdy znalazła się w polu ognia 
z pistoletu, została ranna i upadła 
w holu budynku sądowego.

Aresztowana została zabrana do bu­
dynku Sądu, gdzie również zostało 
wezwane FBI, ponieważ zajście miało 
miejsce na terenie własności federal­
nej.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

5-CZ. KOMPLET
DO DINETTE v/S 

Het Holowy z tłrmlci, wł- 
nHowe krześle De wykom w 
wtoki kolorKti.

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
23 Po Pot w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Porady i Próby Moczu 
Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię
Wypęłni*mv Fonny Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań

t 2744 N. WESTERN AVE.
Przy Diversey Ave.)

Prośba Szpiega 
Została Odrzucona

Londyn (UPI) — Sąd Apelacyjny W 
Wielkiej Brytanii odrzucił prośbę o 
złagodzenie kary złożoną przez Geof­
frey Prime’a, który w listopadzie zo­
stał skazany za szpiegostwo na rzecz 
Związku Sowieckiego.

Prime, który otrzymał wyrok 35 
lat więzienia umotywał swoją prośbę 
współpracą z władzami, w czasie 
przesłuchań.

Sędzia Frederick Lawton odrzuca­
jąc prośbę oświadczył, że odstręcza­
jący przykład wysokiej kary za szpie­
gostwo jest ważniejszy od zachęcania 
“przyszłych szpiegów” do wyznań.

Zastrzelono 3 Zwierzęta 
w Ogrodzie Zoologicznym

W ubiegłym tygodniu w ogrodzie 
zoologicznym Pilcher Park w Joliet 
zostało zastrzelonych troje zwierząt: 
sowa, lis i indyk. W związku z tym 
incydentem władze ogrodu zoologicz­
nego zdecydowały, ażeby pozostałe 
zwierzęta otoczyć większą opieką i 
przenieść je do bardziej bezpiecz­
nych klatek. Planuje się również 
przeniesienie niektórych, bardzo łu­
bianych zwierząt do Willowbrook. 
Dwoje z zastrzelonych zwierząt sowa 
i 13-letni lis były tak oswojone, że 
jadały winogrona z rąk zwiedzają­
cych.

■UNCLE' HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Poł.

U góry: Do każdej sukni 
nosimy obecnie dodatki; 
naszyjniki i szeroki pas, a 
także bransolety.

Z prawej: Modna, grecka 
tunika z satyny. Można ją 
nosić jako suknię lub bluzkę 
do spodni. Projektowała 
Rosalyn Harte.

DZIAŁ
KOBIETĄ

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI ! SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw Serca Jezu& 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Teł. 588-7476

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486*7838

CTA Zabiega 
o Fundusze Federalne

W środę przed komisją kongresową 
przemawiał dyrektor CTA Bernard 
Ford. Bernard Ford stwierdził, że 
propozycja obecnej administracji 
prezydenta Reagana obcięcia fundu­
szy federalnych na środki masowego 
przewozu ludności może spowodować 
że władze CTA dokonają podwyżki 
opłat za przejazdy oraz zmniejszą 
usługi.

Ford powiedział, że propozycja cięć 
dla CTA na sumę $39 min znaczy, że 
CTA będzie musiało dokonać oszczę­
dności swoich wydatków o $50 min. 
Oznacza to dokładnie, że nastąpić 
będzie musiało zmniejszene obsługi o 
9%, czyli wycofanie z tras około 300 
pojazdów, zwolnienie z pracy 650 kie­
rowców oraz 420 osób obsługi. Dalej 
CTA będzie musiało podnieść ceny bi­
letów o 20%, tj. z 90ę do $1.10. Począw­
szy od 1980 roku CTA zmniejszyło 
usługi o 8%, podniosło opłaty o 50%, 
oraz zmniejszyło liczbę pracowników 
o 8%. Mimo tego stanęło w obliczu 
deficytu, który może wynieść w 1984 
roku $181 min.

Przedstawiciele środków masowe­
go przewozu z całego kraju podkre­
ślali to samo, że cięcia władz fede­
ralnych dla nich są prawie takiej sa­
mej wartości, jak podwyżki które 
otrzymają z podniesienia o 5ę podat­
ków za przejazdy po płatnych dro­
gach stanowych.

PEŁNY 
ROZMIAP

2199

Kasza z Suszem
1/2 litra dowolnej kaszy, 1/2 kg ja­

kichkolwiek suszonych owoców, 2 dkg 
cukru, łyżeczka soli, 4 dkg smalcu.

Wymyty susz owocowy ugotować 
w wodzie z cukrem, a gdy miękki 
wsypać kaszę (może być również 
jaglana), dodać sól i smalec. Soku 
z suszu powinno być 1 litr. Goto­
wać kaszę wolno, gdy zgęstnieje wy­
piec w piekarniku. Danie kolacyjne — 
postne.

Uwaga: kaszę jęczmienną — goto­
wać od razu z suszonymi owocami. 
Najsmaczniejsza — z suszonymi śliw­
kami.

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. §r. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

czyć co najmniej 10 razy.
4. Biodra. Stanąć prosto, lewą nogę 

ugiąć w kolanie, przytrzymując je 
lewą dłonią. Prawą rękę wyciągnąć 
jak najdalej w bok za siebie, po czym 
wrócić do postawy wyjściowej. To sa­
mo przećwiczyć z prawą nogą i lewą 
ręką — razem 20 razy.

5. Uda. Stanąć w pozycji wypro­
stowanej, prawą nogę oprzeć stopą 
o kant krzesła. Ręce unieść wysoko a 
następnie pochylić tułów nad stojącą 
na podłodze nogą, dotykacjąc pal­
cami stopy. Zmienić pozycję na 
wrotną. Przećwiczyć 10 razy.

Kasza Jęczmienna 
Wypiekana z Gryczaną

Szklanka kaszy jęczmiennej, pół 
szklanki kaszy gryczanej, 1 litr wody, 
pół łyżki soli, 4 dkg smalcu.

Kasza jęczmienna jest pożywna, 
dość tania, łatwo strawna, ale wiele 
osób jej nie lubi. Można ją ugotować 
tak, że nikt nie pozna jej rodzaju. 
Zasypać należy na wrzącą wodę ka­
szę jęczmiennę i mieszając gotować 
45 minut aż zgęstnieje. Dodać wów­
czas soli i tłuszcz, wsypać kaszę gry­
czaną, wymieszać i wstawić do pie­
karnika przykrytą i zapiekać ok. 20 
minut. Podawać do różnych potraw 
jako kaszę gryczaną lub jako samo­
dzielne danie tylko okraszoną słoniną.

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

Skazani Na Więzienie 
Za Podpalenie

Zakończyła się rozprawa przeciw 
dwóm mężczyznom, którzy byli oskar-' 
żeni o podpalenie budynku mieszkal­
nego w Uptown. Zostali oni skazani 
na 8 i 10 lat więzienia. Na 10 lat 
więzienia został skazany 40-letni 
Bija Zabić z Cicero, a na 8 lat wię­
zienia również 40-letni Ivan Siprik. 
Jak wykazały akta sprawy, mężczyźni 
ci doszli do porozumienia z właści­
cielem budynku, który zamierzał 
otrzymać odszkodowanie za jego spa­
lenie. Władze prowadzą dochodzenie 
w sprawie właściciela budynku Ivana 
Buljubasic.

DINERS CLUB * AMERICAN EXPRESS
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC

Sobota 7:30 Rano 
Niedziela 7:30 Wiecz.

O. Kormefan Dende OFMC. Dyrektor

Czy nie macie, moje panie, ochoty, 
stając rano przed lustrem powiedzieć 
samej sobie twardo i zdecydowanie: 
dosyć tego, od jutra zaczynam się 
odchudzać, muszą zrzucać z siebie 
co najmniej 5 kg? Bo to chciałoby 
się być szczuplejszą, ale siły woli 
jakoś nie starcza...

Żarty na bok. Co najmniej 60% 
kobiet ma nadwagę a połowa z nich 
jest po prostu nieestetycznie gruba. 
Grzechem nr,l jest w tym przypad­
ku niedbalstwo, brak troski o swój 
wygląd i . . . brak wyobraźni. Por­
cja kremu, lodów, paczka słonych 
paluszków — niby nic, a wszystko 
to daje groźne kalorie. Tylko nie­
znaczna ich codzienna nadwyżka w 
bilansie naszego organizmu sprawia, 
że w ciągu roku przybywa nam ob­
wodu na biodrach, rośnie brzuch, 
spod stanika na plecach wymykają 
się poduszki sadełka. Nie trzeba się 
więc dziwić, że na plażach tak mało 
widać zgrabnych, lekko poruszają­
cych się kobiet, które zbliżają się 
do 40-tki — jeszcze młodych, a już 
żałośnie zaniedbanych. Bo nadmier­
na tusza, coby nie mówić, świad­
czy o zaniedbaniu. Niewiele pomoże 
najstaranniejszy makijaż, gdy syl­
wetka jest ociężała, nogi obrzmiałe, 
uda takie, że trudno jest estetycz­
nie usiąść, ruchy zwolnione, a fi­
gura — lepiej nie mówić ...

Nasza propozycja: zrewidujmy 
swój jadłospis, weźmy pod lupę nasze 
codzienne grzeszki, którym na imię 
łakomstwo, w ogóle weźmy się w 
garść, przyhamujmy apetyty na słod­
kie rzeczy, więcej spacerujmy, no i 
koniecznie ćwiczmy. Zawsze, a przy 
kuracji odchudzającej szczególnie, na­
leży dbać o to, by ciało nie traciło 
jędności. Ćwiczenia dodają również 
tego, co się kiedyś nazywało gracją 
ruchów a o czym dziś kobiety — nie­
stety — niemal zupełnie zapomniały. 
Oto seria ćwiczeń, polecanych przy 
gimnastyce porannej:

1. Biust. Stanąć w pozycji wypro­
stowanej, w lekkim rozkroku, ręce 
rozłożyć na boki, obciążając każdą 
dłoń dosyć grubą książką. W tej po­
zycji powolutku, równolegle do pod­
łogi, przesunąć wyprostowane w łok­
ciach ręce do przodu a następnie — 
także powoli, do tyłu. Powtórzyć 10 
razy.

2. Talia. Uklęknąć na podłodze, a 
następnie powolnym ruchem przysiąść 
na piętach. Ręce wyciągnąć do przodu. 
Uda unieść pionowo po czym, na 
zmianę, siadać raz na lewej a raz 
na prawej stronie własnych nóg. 
Także powtórzyć 10 razy.

3. Brzuch. Stanąć w pozycji wy­
prostowanej opierając się lekko ple­
cami o ścianą. Ręce opuścić swo­
bodnie wzdłuż tułowia. Podciągnąć 
jak najwyżej raz lewą, raz prawą 
ugiętą w kolanie nogę. Przez cały 
czas pamiętać o tym, by mięśnie 
brzucha były wciągnięte. Przećwi-

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

się nas 10 listopada. Cńociaz wielu z 
nas nigdy nie było działaczami związ­
kowymi, internowali nas, bo nie ba­
liśmy się mówić tego, co myślimy. 
Nikt nam nie powiedział kiedy wyj­
dziemy.

W niedzielę zakaz słuchania Mszy 
św. przez radio; na tym tle doszło 
do scysji między nami i oficerami i 
obecnie radia mają zablokowaną 
skalę. Ciągłe przesłuchiwania prowa­
dzone przez trzyosobową ekipę.

Po przejściu do stołówki wielu żoł­
nierzy wcale nie pobrało posiłku, 
natomiast niektórzy pobrali, ale w 
sposób demonstracyjny go nie spo­
żywali. Przesłuchiwani “w charak­
terze podejrzanych” nie przyznawali 
się do popełnienia “zarzucanych im 
przestępstw”, tłumacząc np. że z po­
wodu zaniku powonienia mogą spo­
żywać tylko posiłki bardzo pikantne, 
lub cierpią na dolegliwości żołądko­
we.

Wszyscy znowu odmówili jedzenia 
obiadu; aresztowano 4 z brzegu i 
przewieziono do więzienia w Białym­
stoku — grozi im sąd połowy.

/American women’s^ 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki 

M0WI4 PO POLSKU.'! 
Zabiegi Ginekologiczne,

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z pólkami
KOMPLET ZA

$299.95

odmrażanie

$329.95
$119

WERSALKA
Litwo nttMau. wygodni dli dwocfi

Czym Pracować w Polu?
Rozpoczął się okres prac potowych. 

Ubiegłoroczne doniesienia na temat 
najpotrzebniejszych rolnikom ma­
szyn i części zamiennych były utrzy­
mane w minorowym tonie. Padały za 
to zapewnienia, że w następnym 
roku będzie lepiej. Teraz jednak znów 
widać, iż pomimo nieco większych 
dostaw, np. pługów konnych, prze- 
trząsaczy widłowych, kultywatorów 
ciągnikowych i niektórych rodzajów 
bron — lista braków jest nadal dłu­
ga.

Jakkolwiek wedle oficjalnych da­
nych, nastąpił również wzrost do­
starczonych rolnictwu części zamien­
nych, jest to jednak bardziej dostrze­
galne na papierze niż w magazy­
nach, składnicach i punktach sprze­
daży. Także w opinii rolników więk­
sza poprawa nie jest widoczna.

Potrzeby są bardzo duże; miesz­
kańcy wsi czekają w kolejkach, 
obiegają urzędy byle tylko dostać 
przydział na tę czy inną maszynę. 
W tym roku rolnicy będą mogli — 
jak podaje prasa krajowa — kupić 
bez konieczności wyczekiwania w ko­
lejkach i figurowania na listach kil­
kanaście maszyn. Jednocześnie jed­
nak lista maszyn, których jest znacz­
nie mniej niż chętnych, liczy blisko 
400 pozycji.

Zakup maszyny to jedno, nie mniej­
szym problemem od lat pozostaje 
nabycie części zamiennych. Nie wia­
domo, o co trudniej. Dostawy czę­
ści są podobno lepsze niż przed ro­
kiem, ale “Agroma” nie jest pewna 
dostaw 800 rodzajów części z krajo­
wych zakładów i ok. 3,600 z impor­
tu.

Największe kłopoty występują z 
oponami. Potrzeby są ponad dwu­
krotnie większe niż przewidywane do­
stawy. Brak opon powoduje, że zna­
czna część maszyn nie wyjedzie w 
pole tej wiosny. Lata oponowego kry­
zysu ciągną się, zaległości rosną. Im­
port z Zachodu 95 tysięcy opon do 
traktorów i przyczep nie zda się 
w takiej sytuacji na wiele.

Kolejny stary problem to akumu­
latory. Rok temu dostawy wyniosły 
nieco ponad 370 tysięcy sztuk; w 
tym roku planuje się dostarczenie 
rolnictwu 450 tysięcy. To wszystko 
jednak wystarczy tylko na zaspoko­
jenie 60% potrzeb. POM regeneru­
ją akumulatory. Udaje się to w Za­
mościu. Dwa inne; wyspecjalizowa­
ne w.tej operacji zakłady nie pra­
cują — brak bowiem płytek ołowia­
nych.

Niewystarczające jest również za­
opatrzenie w paski klinowe. Jest 
źle i nic nie zapowiada, że będzie 
lepiej. Jedyny producent, fabryka w

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC
, W Każdy Wtorek, Środę.

Czwartek i Piątek 77:30 Wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZO WIE

Karna Służba w Wojsku 
Dla Działaczy “Solidarności”

Oto wiadomości od członków “Soli­
darności”, powołanych w PRL kamie 
do wojska. Wiadomości te przeniknęły 
w przeszmuglowanych listach. A więc:

Zastpca dowódcy batalionu odma­
wia nam możliwości wysłuchania 
Mszy św. przez radio. Bieg w pełnym 
oporządzeniu około 5 km. Puste samo­
chody jadą obok nas. Głodówka o 
dietę; część z nas idzie do izby cho­
rych. UB przeprowadza z nimi roz­
mowy.

W rocznicę “Solidarności” — sta­
wiamy dwa krzyże. W nocy karne 
warty.

Do kolegi przyjechała żona. Nie 
dopuszczono jej. Dostał ataku i wy­
lądował w izbie chorych. Dwie rodzi­
ny zabrała milicja z terenu obozu 
i po rewizji osobistej na komendzie 
kazała się wynosić z miasta bez wi­
dzenia. Z około 350 osób 200 choruje. 
W każdy piąek lub sobotę prowadzą 
nad do łaźni, parę kilometrów w tę i 
z powrotem.

Kilku z nas udało się do kawiarni 
koszarowej. Zastał ich tam dowódca 
pułku, naubliżał, kazał się publicznie 
rozebrać. Potem mieli godzinę karnej 
musztry.

W namiotach powiesiliśmy krzyże, 
wizerunki Papieża, za co mieliśmy 
awanturę. Kadra je zdejmowała.

Po apelu wieczornym, w czasie 
modlitwy, wszedł szef sztabu i kate­
gorycznie zabronił takich praktyk.

Kilku z nas było w szpitalu. Lekarz 
gdy dowiedział się że jesteśmy z obo­
zu, powiedział, że nie może nam po­
móc, żebyśmy wyszli na wolność, chy­
ba, żeby któryś przyniósł nogę pod 
pachą.

Bunt w izbie chorych za nieudzie­
lanie widzeń. Odmawiamy przyjmo­
wania jedzenia i lekarstw. Wygra­
liśmy! Do szpitala wiozą nas otwar­
tymi samochodami. Pokazujemy lu­
dziom znak zwycięstwa i śpiewamy 
“Rotę”. Wiemy, że wygramy. My nie 
jesteśmy internowani dlatego, że bali

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

‘ICREOi1

DUŻO-EKRANOWE 

KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

WASHINGTON — William Webster, 
dyrektor FBI, w czasie programu 
telewizyjnego pt. “Face the Nation” 
mówi o wydaniu z U.S. szpiegów 
sowieckich.____________ (UPI)

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44

'iiiii’

3-CZ. SYPIALNIA 
Omclwwo-kloM*i wy- 

kończenie, wezgłowie z 
połkiml ni kelgżkl

• Stolik i Lampa
Onnn • Moimdrtupie 

TYLKO
T I rozkładany Mai
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List Pasterski
Biskupów USA

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, siostra i 
szwagierka nasza, śp.

Genevieve M. 
Laskowski 
(z domu Sumara) 

Członkini Tow. Króla Jana IH-go 
Sobieskiego, Grupa 298 ZNP, Klu­
bu pow. Rzeszów, Tow. Nr. 546 
ZPRK i Grupy 25 Zjednoczonych 
Polek w Am., po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 1-go maja 1983 roku, o go­
dzinie 10:40 rano, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
i jutro od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 5-go maja o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowe­
go Wolniak Funeral Home, pnr. 
5700 S. Pulaski Rd., do kościoła 
St., Adrian (Msza św. o 9:45 ra­
no), a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Bolesław, mąż; Richard (Jo­
annę), Diane (Samuel) lorfida, 
syn, córka, synowa i zięć; Brian 
i Craig Laskowski, wnuki; Wal­
ter (śp. Annę) Sumara, Dorothy 
(Raymond) Lipiński, śp. Jenny 
(śp. Isodore) Pasinski, śp. Joseph 
(Anna) Sumara, Sp. Florence 
(Frank) Wrobel i Józef (śp. Moni­
ca) Laskowski, brat, siostra, szwa­
growie i bratowa; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home. 
Telefon: 767-4500. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wojny nuklearnej może być moralnie 
usprawiedliwione.

W tekście listu wprowadzono także 
zmianę polegającą na położeniu naci­
sku na to, iż “ataki przeprowadzone 
przez inne państwa przy pomocy bro­
ni konwencjonalnej powinny być od­
pierane również przy pomocy broni 
nienuklearnej!’

Po zakończeniu sesji, arcybiskup 
John Quinn z San Francisco oświad­
czył, iż zdecydowane opowiedzenie 
się biskupów za poprawkami stwarza 
“głębokie i daleko idące konsekwen­
cje:’

Prezydent Reagan, w czasie spo­
tkania z grupą konserwatywnych przy­
wódców kościoła ewangelickiego, któ­
re miało miejsce kilka tygodni temu 
stwierdził, że są “ludzie, którzy chcie- 
liby umieścić Stany Zjednoczone na 
niższej płaszczyźnie zarówno pod

Demonstracje 
Solidarności 
z Narodem

Nie tylko w Chicago, gdzie odbyła 
się duża demonstracja solidarności z 
narodem polskim, lecz także w innych 
miastach w USA odbyły się zgroma­
dzenia wyrażające poparcie dla ruchu 
“Solidarności” i wolnościowych aspi­
racji narodu polskiego

W Washingtonie demonstranci zgro­
madzili się na Lafayette Square na­
przeciwko Białego Domu. Ponad ze­
branymi łopotał na wietrze sztandar 
z emblematem “Solidarności” i wi­
doczny był plakat z podobizną Lecha 
Wałęsy.

Prezydent Reagan wystosował po­
słanie do zgromadzonych, odczytane 
przez współpracownika Departamen­
tu Stanu, Larry Roedera, w którym 
stwierdził m.in., iż naród polski uwi­
docznił fundamentalne nierówności sy­
stemu komunistycznego i kłamstwo 
twierdzeń komunistycznych, że robot­
nicy są grupą decydującą w państwie 
rządzonym przez partię (komunis­
tyczną).

W posłaniu Reagana znalazło się 
także zapewnienie, że “nigdy nie 
stracimy z pola uwagi ciężkiej sytuacji 
w jakiej znajdują się Polacy”.

Jednakże występujący na zgroma­
dzeniu washingtońskim były amba­
sador Stanów Zjednoczonych w War­
szawie w latach 1972-78, Richard 
Davies, skrytykował Reagana za de­
cyzję wznowienia rokowań z Sowie­
tami w sprawie sprzedaży zboża Rosji. 
Davies powiedział, że Amerykanie bę­
dą mogli pomóc narodowi polskiemu 
dopiero wtedy, gdy uda im się prze­
konać rząd, by zaprzestał faktycznej 
współpracy z ciemiężcami narodu pol­
skiego.

względem wojskowym jak i moralnym.”
W przemówieniu tym, Prezydent 

podkreślił także wówczas, iż kampa­
nia zamrożenia zbrojeń nuklearnych 
jest “niebezpiecznym oszustwem”

Jednakże, kardynał Józef Bemar­
din, arcybiskup Chicago—przewodni­
czący obecnej konferencji, zaapelował 
do biskupów katolickich w Stanach 
Zjednoczonych o “utrzymanie kursu 
wiary, nadziei oraz pokoju!’

“Kościół nie tylko powinien się 
uczyć (od szerszych rzesz społeczeń­
stwa) — jest on prawie zmuszony do 
wypowiedzenia się głośno i zdecydo­
wanie — pokornie lecz i odważnie” 
— oświadczył kardynał Bemardin w 
przemówieniu otwierającym obrady 
konferencji. “Musi on przywołać 
prawdę Pisma Świętego by znieść 
niebezpieczeństwa oraz dylematy ery 
nuklearnej!’

“Reakcja społeczeństwa (na wy­
ścig zbrojeń) — stwierdził dalej kar­
dynał Józef Bemardin — stanowi 
przykład czystego inteligentnego i 
spokojnego głosu moralnego tych nie­
bezpiecznych czasów.”

Komitet pod kierownictwem arcy­
biskupa Chicago od ponad 2 lat przy­
gotowuje ów dokument dotyczący 
kwestii moralności katolickiej w spra­
wach wojny i pokoju.

W tym czasie komitet zebrał oświad­
czenia od przedstawicieli rządu, ek­
spertów wojskowych, teologów oraz 
opiniodawców reprezentujących sze­
roki przekrój opinii na temat wojny 
prowadzonej nowoczesnymi środkami

Ruckelshaus 
Przed Komitetem 

Senatu
Washington (UPI) — We wtorek 

rozpoczęły się przewidziane na trzy 
dni, przesłuchy przed senackim komi­
tetem do spraw środowiska natural­
nego dot. zatwierdzenia nominacji 
Williama Ruckelshausa na szefa EPA.

Będą one koncentrowały się na bli­
skich powiązaniach kandydata z dzia­
łami przemysłu odpowiedzialnymi za 
zanieczyszczanie powietrza oraz jego 
krytycznym nastawieniu do ustawy 
regulującej normy zanieczyszczania 
atmosfery (Clean Air Act). Przewo­
dniczący komitetu senackiego, Staf­
ford (Rep. Vt.) przewiduje, że Ruckel­
shaus zostanie zatwierdzony, aczkol­
wiek po wyczerpującym wyjaśnieniu.

Ruckelshaus jest z zawodu prawni­
kiem i ma lat 50. Był on już szefem 
EPA w latach 1970-73. W 1973 r. wołał 
zrezygnować ze stanowiska zastępcy 
prokuratora generalnego, niż wyko­
nać polecenie b. prez. Nizona o zwol­
nieniu specjalnego prokuratora do 
zbadania afery Watergate.

Po 73 r. pracował dla wielkiej kom­
panii Weyerhaeuser, (produkty 
drzewne i papiernicze), która, jak 
sam przyznał, miała pewne problemy 
z zanieczyszczaniem naturalnego śro­
dowiska.

Aczkolwiek grupy tzw. enwiron- 
mentalistów nastawione są z reguły 
krytycznie do polityki rządu Reagana 
odnośnie problemów naturalnego śro­
dowiska, to jednakże uważają Ruckel­
shausa za człowieka, który może od­
budować autorytet EPA.

Pożar na Promie 
Norweskim

Stavanger, Norwegia (UPI) — Na 
pokładzie miejscowego promu wy­
buchł pożar. Jedna osoba została za­
bita, a setki innych zmuszone do 
ucieczki na ląd. Na pokładzie promu 
Bolero znajdowało się 365 osób. Ogień 
ogarnął cały prom. Składająca się 
z 65 osób załoga pozostała do ostat­
niej chwili na pokładzie promu.

Prom Bolero (wyporność 11,350 ton j 
kursuje pomiędzy portami norweski­
mi Stavanger i Kristiansand a mia­
stem duńskim Hirtshals.

Wybory Na Mayora 
w San Diego

San Diego (UPI) — W dniu dzisiej­
szym odbywają się w San Diego — 
ósmym pod względem wielkości mie­
ście Stanów Zjednoczonych — wybory 
na mayora. Obaj kandydaci uważani 
są za zwolenników ochrony środo­
wiska naturalnego, choć w praktyce 
różnią się od siebie bardzo zasad­
niczo.

Z ramienia partii republikańskiej 
kandyduje Roger Hedgecock, partię 
demokratyczną reprezentuje Maureen 
O’Connor. Władze przewidują, że 
w wyborach weźmie udział około 60 
procent uprawnionych do głosowania 
mieszkańców miasta.

SAN FRANCISCO — Mayor San Francisco Dianne Feinstein 
z mężem Richardem Blum radośnie przyjęła wiadomość, że 
zdobyła olbrzymie poparcie mieszkańców miasta w specjalnym 
głosowaniu, mającym zadecydować, czy powinna być usu­
nięta z zajmowanego stanowiska. Feinstein utrzyma swe sta­
nowisko. (UPI)

Konflikt Mayora 
z Radą Miejską

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Edward Vrdolyak ostro zaprzeczył 
temu określeniu. Stwierdził, że 29 
osób stanowiło większość w 50-osobo- 
wej Radzie, toteż ich decyzje są abso­
lutnie prawomocne.

Zdania pozostałych polityków były 
w tej sprawie równie podzielone, jak 
wczorajsze obrady. Liberalny aider­
man 5-ej wardy, Leon Despres oraz 
pierwszy zastępca w Komitecie do 
spraw korporacji, Daniel Pascale, 
oświadczyli zgodnie, że racja jest po 
stronie Washingtona i pracownicy po­
szczególnych departamentów w miej­
skiej administracji nie uznają nowych 
nominacji i nie wypłacą należnego z 
ich tytułu wynagrodzenia.

Kolejna rozbieżność, tym razem 
formalnej natury, dotyczyła terminu 
kolejnego posiedzenia Rady Miej­
skiej. 29-osobowa grupa Edwarda 
Vrdolyaka wyznaczyła kolejne spot­
kanie na najbliższy piątek, podczas 
gdy 21 zwolenników Harolda Wash­
ingtona przewiduje zebranie na 11 
maja.

Podczas obrad “parlamentu kadłu­
bowego” według Washingtona, lub 
“większości, która ma prawo podej­
mować decyzje” według Vrdolyaka, 
zapadło wczoraj wiele istotnych po­
stanowień.

29 aldermanów wzmocniło pozycje 
zarówno komitetów Rady, jak i ich 
kierownictwa. Decyzje te zapadły w 
obecności licznej galerii widzów, 
przeważnie zwolenników Washing- 

Sprawa Pomocy 
Dla Salwadoru

Washington (UPI) — Podsekretarz 
stanu Eagleburger, występując w nie­
dzielę w programie CBS “Face the 
Nation,” podkreślił, że Stany Zjedno­
czone mają tylko dwie altemytywy 
w odniesieniu do Salwadoru: albo do­
konać kroku naprzód i udzielić temu 
krajowi efektywnej pomocy militar­
nej, lub też będziemy mieli nową 
Nikaragwę. Natomiast kongr. Clar­
ence Long, przewodniczący Podkomi­
tetu Izby, w wywiadzie dla sieci tele­
wizji kablowej zakwestionował argu­
ment prez. Reagana, że bezpieczeń­
stwo Stanów i ich prestiż jest zagro­
żony na terenie Ameryki Łacińskiej.

Long jest zdania, iż Stany Zjedno­
czone zrobiły wielki błąd przez swoje 
zaangażowanie w Ameryce Central­
nej oraz powiedział, że byłoby dobrze 
trzymać się z dala od Centralnej Ame­
ryki, tak dalece, jak to tylko jest 
możliwe.

Jak wiadomo prez. Reagan przedło­
żył wniosek o dodatkową pomoc woj­
skową dla Salwadoru w wysoksości 
110 milionów dolarów na rok bieżący, 
ponad już przyznane na ten cel $26 
milionów. Na rok 84 Prezydent żąda 
$86 min.

Te wnioski napotykają na znaczną 
opozycję na Kapitolu. Niektórzy pra­
wodawcy uważają bowiem, iż jest na­
ruszeniem prawa wydawanie pienię­
dzy na pomoc dla powstańców usiłu­
jących obalić reżym Sandinista w 
Nikaragwie. W Nikaragui Eagleburg- 
er oświadczył, że Stany Zjednoczone 
nie dążą do obalenia rządu Nika- 
ragwy, natomiast starają się zapobiec 
eksportowi, “broni i rewolucji” z 
Nikaragwie do krajów sąsiednich.

Kobieta - Minister 
Bez Teki

Tel Aviv (NYT) - Gabinet izra­
elski włączył obecnie w swój skład 
nowego członka z Partii Liberalnej 

Sarę Doron. Została ona miano­
wana ministrem bez teki. Jej obec­
na nominacja musi być jeszcze za­
twierdzona przez parlament izraelski.

tona, którzy głośno i zdecydowanie 
wyrażali swoje niezadowolenie.

Do najważniejszych postanowień 
należało powierzenie funkcji prze­
wodniczącego Komitetu Finansów 
aldermanowi Edwardowi Burke (14 
warda). Poprzednio funkcję tę, uwa­
żaną za najważniejszą w Radzie, peł­
nił od 1976 r. czarny aiderman Wilson 
Frost (34 warda).

Aiderman Richard Meli (33 warda) 
został mianowany wicemayorem, któ­
ry przejmuje władzę wykonawczą w 
razie śmierci Mayora. Wczoraj posta­
nowiono, że ma on również prawo 
głosu w każdym komitecie.

Aiderman Eugene Sawyer (6 war­
da) czarny demokrata, który opuścił 
salę obrad wraz z Washingtonem, zo­
stał wyniesiony do godności tzw. tym­
czasowego przewodniczącego, który 
kieruje obradami Rady pod nieobec­
ności Mayora.

W geście rewanżu dla zwolenników 
Vrdolyaka, liczba komitetów została 
powiększona z 20 do 29. Sam Vrdolyak 
zrezygnował z pełnienia jakichkol­
wiek funkcji. Przewodniczący partii 
demokratycznej w powiecie Cook był 
dotychczas tymczasowym przewodni­
czącym Rady Mieskiej oraz kierował 
pracami nie istniejącego już Komite­
tu Budownictwa i Okręgów.

Edward Vrdolyak oświadczył, że w 
ciągu minionych dwóch tygodni za­
mienił z nowym Mayorem nie więcej 
niż dwa słowa, ostatnio dowiedział 
się również, że Frost, któremu po­
przednio pomagał w karierze poli­
tycznej w Radzie, zaproponował funk­
cje, pełnione przez Vrdolyaka 5 in­
nym osobom.

Wraz z Haroldem Washingtonem 
salę obrad opuściło wczoraj 16 czar­
nych aldermanów, 4 niezależnych li­
berałów oraz demokrata Burton Na- 
tarus (42 warda). Wkrótce na salę po­
wrócił aiderman Marion Volini (48 
warda), który złożył notę protestacyj­
ną oraz oświadczył, że działanie zwo­
lenników Vrdolyaka jest wymierzone 
w dokonanie podziałów rasowych 
miasta oraz skłócenie ze sobą po­
szczególnych dzielnic.

Straty Rebeliantów 
Salwadorskich: 

60 Zabitych
San Salvador, Salwador (UPI)—Do­

niesienia armii salwadorskiej stwier­
dzają, że oddziały rządowe zadały 
rebeliantom poważne straty. Komu­
nikat głosi, że padło co najmniej 60 
rebeliantów, w tej liczbie trzech do­
wódców polowych. Wojskom rządo­
wym udało się opanować dziewięć 
skupisk partyzanckich. Ofensywa rzą­
dowa trwa w rejonie strategicznie 
położonych gór Guazapa Volcano.

Dowodzący ofensywą płk Adolfo 
Blandon oświadczył, że ataki wojsk 
rządowych trwają nadal. Guazapa 
Volcano położony jest w odległości 20 
mil na północ od stolicy kraju.

Blandon, który jest dowódcą bryga­
dy piechoty wchodzącej w skład pierw­
szej armii, oświadczył, że wojska jego 
zadały nieprzyjacielowi poważne stra­
ty, zabijając co najmnmiej 60 rebe­
liantów.

Żołnierze zagarnęli sporą ilość 
ważnych dokumentów, z których wy­
nika m.in., że wśród partyzantów 
znajduje się meksykański lekarz oraz 
meksykańska pielęgniarka. Guazapa 
stanowi obiekt ataków wojsk rządo­
wych — od przeszło już roku. Z mie­
szczących się tu baz, rebelianci prze­
prowadzają wypady na północny ob­
szar Salwadoru. Na górze (wys. 5,000 
stóp) mieści się także radiostacja 
nadawcza partyzantów.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

600 Lat Temu 
Ustanowiono “Rok Święty”

(D.P.) — Pierwszy Rok Święty zo­
stał ustanowiony Bullą “Antiquorum 
habet digna fide realtis” przez Papie­
ża Bonifacego VIII (1294-1303), w lu­
tym 1300 r. Papież dążył do przywró­
cenia zwyczaju Chrześcijan pierw­
szych wieków, którzy pielgrzymowali 
go grobu św. Piotra i Pawła by mod­
lić się o odpuszczenie grzechów. Spec­
jalny odpust zupełny był udzielany 
nawiedzającym w Rzymie Bazylikę 
Wszystkich Świętych. Obchody Roku 
Świętego miały się odbywać w odstę­
pach stuletnich. Ponad 200.000 piel­
grzymów nawiedziło Rzym z okazji 
Pierwszego Roku Świętego, wśród 
nich największy poeta włoski Dante 
Alighieri (1265-1321) oraz Bondone di 
Giotto (1266-1337), jedna z najwięk­
szych indywidualności w dziejach sztu­
ki. Giotto przedstawił akt ogłoszenia 
Roku Świętego przez Bonifacego VIII 
pięknym freskiem, którego fragment 
znajduje się obecnie w Bazylice św. 
Jana na Lateranie.

Drugi Jubileusz ustanowił Papież 
Klemens VI (1342-1352) w 1343 r. Do­
dał on Bazylikę św. Jana na Latera­
nie, jako drugą świątynię nawiedze­
nia jubileuszowego i zmniejszył od­
stęp czasu między obchodami Roku 
Świętego do 50 lat.

Papież Urban VI w 1389 roku, na 
pamiątkę wieku w którym Chrystus 
oddal życie, zredukował czasokres 
między obchodami do 33 lat, lecz na­

gły zgon tego Papieża nie pozwolił mu 
na ogłoszenie obchodów, co uczynił 
jego następca Bonifacy IX (1389-1404).

Papież Mikołaj V (1447-1455) po­
większył przerwę między obchodami 
do 50 lat i żaingurowal Rok Święty w 
Wigilię Bożego Narodzenia 1449 r. 
Następnie Papież Syktus VI postano­
wił, że obchody mają odbywać się się 
co 25 lat. Po ogłoszeniu Roku Świę­
tego przez Papieża Leona XII (1823- 
1829) w 1825 roku, przez następne 
stulecie Rzym nie widział pielgrzy­
mów nawiedzających Bazylikę celem 
otrzymania odpustu. Był to okres, 
kiedy Państwo papieskie przestało ist­
nieć, a papieże uważali się za więź­
niów Watykanu.

Wreszcie w roku 1925 Rzym na no­
wo ujrzał obchody Roku Świętego 
ogłoszone przez Papieża Piusa XI 
(1922-1939), który ogłosił również dru­
gi nadzwyczajny Jubileusz w XIX- 
stulecie śmierci Chrystusa. Motyw 
ten powtarza się w tegorocznych ob­
chodach, które inauguruje Ojciec Sw. 
jan Paweł II 25 marca, w 1950-lecie 
Śmierci i Zmartwychwstania Zbawi­
ciela.

Tegoroczne obchody poprzedzał 
jeszcze Rok Święty ogłoszony przez 
Papieża Piusa XII (1939-1958) w 1950 
roku i przez Papieża Pawła VI (1963- 
1978) w 1975 roku.

(T. Sch.)

Guziki Na Kilogramy

ca

3.

W Lubinie (woj. legnickie) komisje 
inwentaryzacyjne wizytujące kioski 
Ruchu, do których dokonano wła-

Co należy zrobić, by zlikwidować 
kolejki? Na to pytanie odpowiedziało 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Węwnętrznego w Ostrołęce—Rejo­
nowy Zespół Sklepów w Przasnyszu. 
W witrynach sklepów umieszczono 
wywieszki: Na podstawie uchwały... 
naczelnik miasta Przasnysza wydał 
zakaz tworzenia kolejek przed sklepa­
mi. Przed sklepem można stanąć na 
pół godziny przed otwarciem. ...

Gdzie najdotkliwiej oberwiesz? W 
ośrodku zabaw dla dzieci w Łodzi, na­
zywającym się Kraina Baśni. Ostat­
nio milicja zatrzymała kilkunasto­
osobowy gang 16-17-latków, wyspecja­
lizowanych w biciu i katowaniu swych 
ofiar na bazie tradycyjnego fleko- 
wania i nowoczesnego kung fu. Propo­
nujemy przemianować ośrodek na 
Krainę Zbója Madeja.

mań — same kradły, często w porozu­
mieniu z okradzionymi uprzednio 
kioskarzami. Bilety, znaczki, papie­
rosy, zabawki — kleiły się do rąk 
członków komisji. Niedobory szły na 
konto włamywaczy. Przypomina się 
stara piosenka z STS-u, skarga zło- 
dzeja— “Czegoście nam, dranie, fach 
upaństwowili?!”

W Londynie, jeden z dzienników 
zamieścił ostatnio fragmenty rzeko­
mych pamiętników kochanki Hitlera 
Ewy Braun. 

Hodowcy pieczarek mają kłopot. W 
1978 roku tona nawozu końskiego kosz­
towała 650 zł. W1982 r. -1500. W1983 
— 2500 zł. Powszechna opinia, że za 
byle g... trzeba dziś płacić bajońskie 
sumy, spełniła się dosłownie. Jedyne 
co pozostało, to skorygować Wyspiańs­
kiego: Nie polezie orzeł wg... bo za 
drogo!

Warszawska “Polityka” podała, że 
w Szczecinie guziki sprzedawane są 
na kilogramy. Najmniejszy zakup: 
torebka z półkilogramową zawartoś­
cią w cenie 30 zł.

A oto dalsze wiadomostki z tego 
samego źródła wraz z komentarzami 
redaktora rubryki “Coś z życia”:

Gdańsk. Sklep z tapetami. Trwa 
szturm, bo właśnie rzucono towar. Co 
było dalej — relacjonuje “Głos Wy­
brzeża”: powstał konflikt między in­
walidą a kolejką. W rezultacie sporu i 
chyba szarpaniny inwalidzie zerwano 
protezę ręki. Rozsierdzony brakiem 
zrozumienia dla swej sytuacji, klient 
rzucił sztuczną dłoń na ladę.

Na ten niecodzienny widok sprze­
dawczyni doznała szoku (do dziś prze­
bywa na zwolnieniu lekarskim)... 
Wezwano pogotowie ratunkowe. Mi­
mo tak niezwykłej sytuacji część kli­
entów nie miała ochoty przepuścić le­
karza. Dały się słyszeć glosy : Patrz­
cie, karetką po tapety przyjeżdża.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

6100 N. CICERO AVE. • Chicago; it. 60646“ 
TELEFON 286-0141 J

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane* 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innęj 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po połudhiu tylko.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na-ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

Dokumenty Nazistowskie - 
Import z NRD?

(ST) — Jeden z dzienników zachod- 
nioniemieckich opublikował w nie­
dzielę informację, iż agenci wschod- 
nioniemieccy zaoferowali dokumenty 
hitlerowskie tym samym dziennika­
rzom, którzy rzekomo odnaleźli tajne 
dzienniki Hitlera.

Ta wiadomość zwiększyła podej­
rzenia, iż dzienniki Hitlera są falsy­
fikatem “podłożonym” przez wywiad 
wschodniemiecki. Gazeta wspomina, 
że Niemcy Wschodni często fałszowali 
w przeszłości dokumenty tego rodzaju 
by pobudzać nieprzyjemne wspomnie­
nia wśród zachodnioniemieckich so­
juszników NATO, by powodować 
“brak zaufania.”

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
porhyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
.publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w, 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ęj 

przed południem.
2.
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Próba Przełamania
Monopolu Informacji

(UPI) — Kraje rozwijające się 
podejmują obecnie pierwsze konkret­
ne kroki w celu przerwania monopolu 
informacji posiadanego przez zachod­
nie agencje informacyjne, które tra­
dycyjnie już dominują na światowym 
rynku informacji.

W ostatnich latach toczyło się wiele 
zaciętych dyskusji na temat potrzeby 
“nowego porządku informacji świato­
wej”. Obecnie pod egidą UNESCO 
przeprowadzono trwający jeden mie­
siąc eksperyment polegający na 
wzajemnej wymianie informacji 
pomiędzy 27 krajami rozwijającymi 
się.

W czasie eksperymentu przeprowa­
dzonego w marcu dokonywano wza­
jemnej wymiany informacji przy 
pomocy łączy satelitarnych z pomi­
nięciem najważniejszych telewizyj­
nych agencji informacyjnych jak 
UPITN i VISNEWS.

Kraje trzeciego świata od dawna za­
rzucają zachodnim środkom prze­
kazu, iż koncentrują się one przede 
wszystkim na przewrotach, trzęsie­
niach ziemi oraz katastrofach, pomi­
jając sprawy rozwoju ekonomicznego 
krajów trzeciego świata.

Z drugiej strony agencje informa-

Knit a Cardigan

7056 <I '

Count on this smart cabled 
jacket to take you everywhere.

Yoke of cables is accented by 
cables down the sleeves Knit 
this all-year jacket of knitting 
worsted-weight yarn for warmth 
and style. Pattern 7056: direc­
tions, sizes 32-38 included. 
$2.50 for each pattern. Add 
501 each pattern for postage 
and handling. Send to:

AlicetBrooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

res! Iwantto see morecraffs, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50t 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’if Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Croclr’ 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1 

cyjne stwierdzają, iż rządy tych pańs­
tw chcą pokazywać jedynie pozytyw­
ne aspekty swoich krajów pomijając 
rzeczywiste problemy, z którymi te 
kraje mają do czynienia.

Obecnie UNESCO czyni wysiłki 
wprowadzenia na stałe nowego sys­
temu obiegu informacji do stycznia 
1984 roku.

Największą przeszkodę stanowi nie 
tylko zakupienie kanałów satelitar­
nych, lecz również zapłacenie taryf 
telekomunikacyjnych wprowadzo­
nych przez większość krajów trzecie­
go świata w celu uzyskania jak naj­
większej ilości dewiz.

Partyzanci Etiopscy 
Uprowadzili 10 Osób 
Nairobi, Kenia (UPI) — Etiopscy 

partyzanci antyrządowi uprowadzili 
10 pracowników opieki społecznej, 
wśród których znalazł się także ksiądz 
amerykański.

Przypuszcza się, że partyzanci, któ­
rzy uprowadzili pracowników wraz 
z dużym zapasem lekarstw mieli na 
celu pomoc rannym towarzyszom 
broni. Wśród uprowadzonych znajdo­
wało się 7 kobiet, z których większość 
stanowiły pielęgniarki.

Źródła dyplomatyczne twierdzą, że 
pozbawienie prowincji Tigre i Walio 
dotkniętych klęską suszy pracowni­
ków dobroczynności będzie potężnym 
ciosem w stosunku do ludności miej­
scowej.

Okolice te są również widownią 
walk niepodległościowych party­
zantki muzułmańskiej z siłami rządo­
wymi. Partyzancki ruch niepodległo­
ściowy żąda przyznania niepodległo­
ści prowincjom Tigre i Walio.

Wypadek 
Na Autostradzie

W czwartek doszło znów do wypad­
ku na autostradzie Edens w miejscu, 
gdzie dochodzi Clavey Road do High­
land Park. Miejsce to zostało uznane 
za najbardziej niebezpieczne w całym 
stanie, ze względu na wielką ilość 
wypadków. W czwartkowym wypad­
ku zderzyło się 5 samochodów oraz 
5 osób doznało licznych obrażeń ciała. 
Na szczęście żadna osoba tym razem 
nie straciła życia.

W środę natomiast zmarła 23-letnia 
Joedy Stegman, która została popa­
rzona w 90%, właśnie w wypadku do 
jakiego doszło w tym miejscu auto­
strady 22 marca. W 1981 roku w tym 
samym miejscu zdarzyło się 76 wy­
padków samochodowych.

Labirynt — Gigant
Pod ulicami i domami Warszawy 

istnieje od ponad stu lat cale pod­
ziemne miasto — słynne stołeczne 
kanały. Ich budowę zapoczątkował 
w II połowie ubiegłego wieku car­
ski generał, prezydent miasta w la­
tach 1875-1892, Sokrates Starynkie- 
wicz, o którym współcześni mówili 
że bardziej czul się Polakiem niż 
Rosjaninem.

Plątanina przepustów, burzowców 
i przykanalików liczy sobie prawie 
1,500 km długości, czyli mniej wię­
cej tyle, co odległość Warszawa-Pa- 
ryż.

Zmarła Ofiara 
Wypadku z Cysterną

W środę zmarła w szpitalu jedna 
z ofiar wypadku jaki wydarzył się 
22 marca, kiedy na szosie niedaleko 
Highland Park w kraksie samochodo­
wej wybuchła cysterna z paliwem. 
W wypadku zginął na miejscu kie­
rowca ciężarówki, a trzy inne osoby 
zostały poważnie poparzone.

Zmarła 22-letnia Joedy Stegman, 
której poparzenia obejmowały 90% 
powierzchni ciała. Mimo starań leka­
rzy nie udało się uratować młodej 
kobiety.

NOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1983. Wy 
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarz Związkowy na rok 1983, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $6.75 z przesyłką 
•można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

★ Praca Męska
DECORATING CREW

for north side high rise building. 
Must also wall paper and patch plas­
ter. Must understand English.

Call 878-5900
_________Ask for Jeanine_______ _  
POTRZEBNY krawiec. Zgłaszać się 
osobiście od 9 rano do 1 po południu. 
4547 N. Milwaukee. Tel: 794-0202.

★ Naprawa TV
’NAPRAWA telewizorów kolorowych 
^biało-czarnych, Gwarancja. 736-5605.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HAS HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

NISKIE CENY—40% ZNIŻKI ! 
Wszelkie Roboty Kontraktorskie

• Rynny • Okapówki itp. • Sidingi • 
Fugowanie Dachy • GaraZe • Werandy 
Fachowo z Gwarancja • Ubezpieczony 
• Pod Bondem TEL.: 286-7Q80

r . ■

JOUNIEH, LIBAN — Wojsko libańskie przekazało władzom 
cywilnym Habiba Chartouni (z opaską na oczach) podejrzanego 
o zamordowanie prezydenta Libanu Beshir Gemayel’a we 
wrześniu ub. roku. Chortouni stanie przed sądem, aby odpo­
wiadać za swój czyn. (UPI)

■ iMi li rwy

Dziesiątki Ofiar 
Ruchów Tektonicznych 
Quito, Ekwador (UPI) — W okoli­

cy miejscowości Cunchi, położonej 
około 250 mil na południe od stoli­
cy Ekwadoru, Quito, doszło do po­
ważnych ruchów tektonicznych, które 
spowodowały obsunięcie się olbrzy­
mich zwałów ziemi na pobliski odci­
nek ruchliwej autostrady transame- 
rykańskiej. Pod lawiną kamieni zna­
lazły się 3 autobusy oraz 4 samo­
chody osobowe.

Jak dotąd akcja ratowania przynio­
sła niewielkie rezultaty, z powstałej 
w miejscu autostrady szczeliny zdo­
łano wydobyć ciała 20 ofiar. Przy­
puszcza się, że pod tonami głazów 
i ziemi uwięzionych zostało co naj­
mniej 100 osób. Według wstępnego 
rozeznania ich szanse na przeżycie 
są minimalne.

Matka Domaga Się 
$1 Min Odszkodowania 
Beverly Davis, matka 11-letniego 

chłopca Gregory, który został uduszo­
ny w wyniku manipulowania mecha­
nizmu łóżka w szpitalu, wniosła skar­
gę do sądu domagając się $1 min 
odszkodowania. Oskarżeni zostali 
Christ Hospital w Oak Lawn oraz fa­
bryka Hill-Rom Mfg. Co. Inc., która 
to łóżko wyprodukowała. Gregory 
Davis, cierpiący na cukrzycę, został 
.przyjęty do szpitala na leczenie. 17 
kwietnia bawiąc się mechanizmem 
podnoszącym łóżko, został przypad­
kowo uduszony. Matka oskarżyła 
szpital o zaniedbania, natomiast fa­
brykę, że wyprodukowała łóżko, które 
okazało się niebezpieczne w użyciu.
Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
sic w “Dzienniku Związkowym”.

Poszukuje Pracy
PRZYJMĘ każdą pracę.........673-1875
PRZYPILNUJĘ dziecko we własnym 
domu. Brighton Park. 254-5113 lub 
254-9146.

★ Pomoc Domowa
DO SPRZĄTANIA 

MAŁYCH APARTAMENTÓW 
Wolimy doświadczone kobiety ponad 
45 lat

Pracujące Na Noc 
Poszukujące dodatkowej pracy na part 
time podczas dnia. 2 dni tygodniowo, 
5-6 godzin dziennie. 84.75 na godzinę. 
_____________ 282-9784_____________  

GOSPODYNI — zamieszkać. Dzwonić 
w j. angielskim__________  272-1871.

OPIEKA NAD DZIECKIEM 
PRACA DOMOWA

Opieka nad naszym dobrze wychowa­
nym 2 letnim synkiem w naszy domu 
na zachodnim przedmieściu. Z za­
mieszkaniem 5 — 7 dni w tyg. Mó­
wiąca po angielsku. Prywatny pokój, 
wynagrodzenie w zależności od do­
świadczenia.

Dzwonić: 343-6393/biuro 
lub 668-0692 (rezydencja) 

_______ Pytać o Mr. Janas________ 
POTRZEBNA kobieta do małego 

dziecka. 476-0506.________________

KOBIETA
Do gotowania i sprzątania domu dla 
malej rodziny. Zamieszkać. Musi ro­
zumieć nieco po angielsku. Dzwonić 

przed 4:30: 967-1440 
_________pytać o Dolores._________  
PANI do pomocy babci. Pokój z uży­
walnością całego mieszkania tanio. 
725-3378.________________________
DO PILNOWANIA dziecka, z zamiesz­
kaniem. Pełen etat. 545-1010 albo 
867-8491.

Testament Mordercy
Atmore, Ala. (UPI) — Morderca 

John Louis Evans, który zginął na 
krześle elektrycznym w ub. piątek, 
ostatni tydzień przed śmiercią spędził 
na rejestrowaniu na taśmę magneto- 
nową dziejów swego życia, zawiera­
jących ostrzeżenie dla młodzieży 
przed wchodzeniem na drogę prze­
stępczą.

★ Praca Żeńska

Potrzebna 
Bartenderka 

do pracy w sobqtę i w niedzielę 
do polskiego lokalu na południowo 
zachodniej miasta Chicago. Zgło­

sić się osobiście pod adres 
4458 So. Fairfield Ave.

Godzinie 12:00 w południe

EXPERIENCED OR WILL TRAIN 
Fluent English/Polish speaking counse­
lor to work Tuesday through Satur­
day at Women’s Medical center. Ex­
cellent benefits and salary.
Send resume or filled-out application 
to:

ALBANY WOMEN’S
MEDICAL CENTER

5086 N. Elston, Chicago, IL. 60630

Legal Secretary
Downtown office. 1 day per week. 

POSSIBLE full time in future.
Must be fluent in English — Polish.

Call: 938-1101 
Potrzeba Kobiety 
Do Ogólnej Pracy

Zgłosić się osobiście

2303 W. CermakRd.
Tel. 254-1700

SERVICE ON TARGET
Kobiety do sprzątania i pracy domo­
wej. Północne przedmieścia. Muszą 
być odpowiedzialne i mieć dobre re­
ferencje. Dzwonić w języku angielskim. 
_______ 299-2467_________

POTRZEBNE
2 BARTENDERKI

Wykwalifikowane i z prezencją. Jedna 
na pełny etat, druga na part-time. 
Wymagana znajomość angielskiego. 
Zgłaszać się osobiście.

BIAŁYSTOK INN
______ 3653 W. DIVERSEY___  

POSZUKUJE PRACOWITE 
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 

KONDOMINIOW
Tylko z doświadczeniem proszę zgła­
szać się. Język angielski pomocny. 

743-4654 — po 7 wieczorem.

•Ar Praca
INTERESUJĄCE 

ZAJĘCIE
W WOLNYM CZASIE

Zgłoszenia wtorek godz. 8:00 wiecz. 
___________545-9077 __________  

PRACE W KRAJACH
ZAMORSKICH

Dużo krajów! Duże zarobki. Wszyst­
kie wydatki podróży pokryte. Darmo 
pokoje i wyżywienie. Wolne od podąt- 
ku. Plus wiele, wiele świadczeń. In­
żynierzy, konstruktorzy, mechanicy, 
elektrycy i konserwatorzy są bardzo 
potrzebni. Służymy naszymi radami 
w osiągnięciu waszej kariery jeśli za- 
dzwonicie.

346-2510 
WORLDWIDE 

Employment Consultants
30 W. Washington Ave.» Chicago 60602

★ Praca___________

DO SPRZEDAŻY 
NIERUCHOMOŚCI

Osoby Znające Angielski i 
Przynajmniej Jeden Obcy 

Język 
Niebywale wysokie komisowe 

Part time — $15.00 plus 
Pełen etat $ $40,000 plus 

HISZPAŃSKI CHIŃSKI 
FILIPIŃSKI KOREAŃSKI

GRECKI HINDUSKI
POLSKI JAMAICAN
Muszą mieć licencje. 

Wspaniałe szkolenie i świadczenia 
firmowe. Dzwonić do Mr. Mack.

1-800-942-6870
GENERAL 

DEVELOPMENT 
CORP.

Equal Opportunity Employar M/F

JANITORZY
Potrzebni mężczyźni i kobiety do pra­
cy przy sprzątaniu. $3.75 na godzinę. 
Zgłaszać się osobiście w godz. 10 rano 
Ip.m.

3150 N. Sawyer
Dla Poszukujących Pracy 

Lub Pracujących!
Jeżeli zechcą jest możliwość dodatk- 
kowo dobrze zarobić. Dzwonić we- 
wtorek.

973-4669

ATRAKCYJNE ZAJĘCIE 
NA PART-TIME 

Pomocna znajomość języka angiel­
skiego. Dzwonić we wtorek po 5:00 ppł. 

247-2859
SPRZĄTANIE 
“Janitorial”

Potrzebni mężczyźni i kobiety do 
sprzątania. Pełen etat lub part time. 

5530 W. 110th Street.
Oak Lawn — od 9 rano do 6 po połu­
dniu._________________ 
GOSPODYNI z zamieszkaniem 35-45 
letnia — Northbrook $1504160 tygod­
niowo. Nieco angielskiego. Frezerzy, 
także oraz pracownicy do sprzątania 
sklepów. Ben Adrian’s Employment 
Agency. 693-4252 - 9894599.________

Potrzebni 
Mężczyźni

Do Pracy w Restauracji 
(kelnerzy, pomoce kuchenne). 

$3.35 na godzinę. Mieszkanie i wyży­
wienie za darmo.

Tel.: 852-0367 po 6 wieczorem. 
________ Pytać o Mąfika._________

ORGANIST - CLARINET 
MUSICIAN NEEDED 

for church services and cultural per­
formance, in the Northwest side of 
Chicago. 40 hrs. 8-9 a.m. and 3-10 pjn. 
Wed — Sun. $5.00 per hour. Must be 
high school graduate and 2 years 
training on organ and clarinet, with 6 
months church experience. Must 
speak Polish, have good singing voice, 
know church music and folk Polish 
music. Take this ad to any Illinois 
Job Service local office.

Reference No. 152041 — S.

Praca Męska
REAM CUTER

Part time. 
Position full time. 
Experienced.

5614 W. 63rd Place 9 a.m. — 2 p.m. 
POTRZEBNI pracownicy z doświad­
czeniem przy dachach i aluminium 
siding. Tel.: 890-4397 po 7 wieczorem.

TUCKPOINTER 
WANTED 

For Saturday and Sunday 
Must be fast and neat. Must speak 
some English.
Tel. 685-8667 In English

Potrzebny Doświadczony 

ELEKTRYK 
Najmniej 5 lat praktyki przy robotach 
nowych, oraz remontach. Musi mówić 
i pisać po angielsku i być na zawołanie 
w nagłych potrzebach. 
___________278-9700__________

Potrzeba Mężczyzny 
Do Pracy 

Jako Sprzedawcę 
Musi mówić po angielsku.

Tel. 2544700
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

SPRZEDAWCA 
Do sklepu z częściami samochodowy­
mi. Wymagana znajomość języka an­
gielskiego. Zgłaszać się osobiście: 

PULASKI AUTO SUPPLY 
3501N. Pułaski_______TEL: 583-8060

★ Usługi
FACHOWE czyszczenie dywanów. 2% 
pokoi-$35......................Tel. 471-6432.

★ Wycieczki
CIEKAWA 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA 
DO HOLANDH, MICHIGAN 

Największa w całej Ameryce Wy­
stawa tulipanów. Sobota 14 Maja. 

AMERPOL TRAVEL 
4722 W. Belmont 

545-3443

★ Zguby
. < ............. ..

ZGUBIONO paszporty konsularne na 
nazwisko Filipiak Vel Lipiński Bogu­
sław i Filipiak Vel Lipiński Zdzisława, 
łaskawy Zanalazca proszony dzwonie: 

252-0661

+ Interesy
Do Sprzedania 

ZAKŁAD NAPRAWY 
KAROSERII 

SAMOCHODOWYCH 
z wyposażeniem lub bez.

Tel.: 235-0196
3758 W. DIVERSEY 

właściciel sprzedaje salon piękności, 
plus mieszkanie oraz 1500 sq. ft. po­
mieszczenie na interes, oraz dodatko­
wą pustą parcelę. Narożna lokacja, 
przy przystanku autobusowym.

278-4477 
po 8 wieczór i weekendy 

794-9597

★ AUTO_______________
‘77 HONDA w doskonałym stanie. 
Tel.: 252-7355.____________________
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo­
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ garażu na 2 samochody 
w okolicy Milwauke, Belmont, Pu­
laski. Tel. 998-9460.

★ Posiadłości Poza Chic.
WISCONSIN

4 pokojowy, obity panelingiem, ume­
blowany. Idealny dla małżeństwa na 
emeryturze.
Blisko Pell Lake — Wisconsin. $27,000 

Tel. (312) 539-0356 jeteli zajęty 
dzwoń: (414) 279-5523 w j. angielskim

ir Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 3 mieszka­
niowy, z pustą parcelą. Garaż na 2 
auta. 376-0444.
WŁADYSŁAWOWO — 3-mieszkanio- 
wy, murowany. Sprzedaje właściciel. 
777-2178.

Do Wynajęcia
CZWÓRKA do wynajęcia. .. 227-4125. 
BELMONT-PULASKI 2W rooms. 
235-1269,235-1262.________________
3 POKOJE dla dorosłych ze stałym 
pobytem. Jefferson Park. Tel. 282-1062 
po 6-ej._________________________
MIESZKANIE umeblowane 3W poko- 
je. $170 plus depozyt. Tel. 489-5347.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Manifestacja 3-Majowa Polonii
W Sobotę 7-go Maja w Śródmieściu

W miniony piątek, kiedy Harold 
Washington został zaprzysiężony jako 
nowy Mayor Chicago, superintendent 
Richard Brzeczek zakończył 3-letnią 
karierę w Departamencie Policji.

Zgodnie z wcześniejszym oświad­
czeniem, ustąpił ze stanowiska, odby­
wając z tej okazji krótką konferencję 
prasową, podczas której unikał wy­
głaszania pretensji lub uwag natury 
politycznej.

Brzeczek stwierdził, że podczas 
swojej pracy na stanowisku superin­
tendenta policji zawsze był uczciwy, 
bezpośredni, choć być może chwilami 
zbyt sarkastyczny. Podkreślił, że 
przez cały ten okres jego pensja była 
stosunkowo niska, nigdy nie przekro-

Departament Opieki 
Społecznej Oskarżony

Legal Assistance Foundation skie­
rowała skargę do Sądu Okręgowego 
przeciw stanowemu Departamentowi 
Opieki Społecznej oraz programowi 
przyznawania znaczków żywnościo­
wych, za odmowę przydziału znacz­
ków żywnościowych dzieciom niele­
galnych emigrantów.

Fundacja uważa, że stanowisko De­
partamentu Opieki Społecznej jest 
niezgodne z konstytucją i godzi w 
interesy dzieci, które są legalnymi 
obywatelami Stanów Zjednoczonych.

Chicago, przez długi okres czasu 
opisywane jako miasto zamieszkałe 
głównie przez grupy etniczne, zostało 
w ciągu ostatnich 10 lat zdominowane 
przez ludność, która reprezentuje ko­
lorowe mniejszości narodowe.

Murzyni, Latynosi, Indianie, Hindu­
si oraz przybysze z Dalekiego Wscho­
du stanowią obecnie 56.3 proc, ogól­
nej liczby mieszkańców Chicago. Po 
raz pierwszy też czarni obywatele 
zdobyli ilościową dominacje w 77 dziel­
nicach miasta.

Grupy etniczne, przeważnie euro­
pejskiego pochodzenia koncentrują 
się wokół 32 dzielnic w północnej, pół­
nocno-zachodniej, południowo-zacho­
dniej oraz południowo-wschodniej czę- 
ci miasta.

Ludność murzyńska zamieszkuje 
okolice bliskiej północy, centrum oraz 
prawie całej południowej części Chi­
cago, na wschód od Western Ave.

Zmiana składu etnicznego oraz ra­
sowego miasta nie stanowi zaskocze­
nia dla lokalnych demografów. Zło­
żyły się na nią 3 główne przyczyny: 
masowe przeprowadzki białej lud­
ności na przedmieścia Chicago, któ­
re zaczęły się we wczesnych latach 
50-tych i praktycznie trwają do teraz; 
zwiększona ilość emigrantów, głównie 
z rejonu Ameryki Łacińskiej oraz 
Azji, a także spora liczba czarnych 
przybyszów z południa Stanów Zjed­
noczonych.

Liczba przedstawicieli białych grup 
etnicznych podskoczyła w ciągu mi­
nionych 30 lat o 65 proc. W tym sa­
mym czasie ilość murzyńskich miesz­
kańców Chicago zwiększyła się o 143 
proc., natomiast Latynosów o 71 proc.

Chińczycy, Japończycy, Koreań­
czycy, Filipińczycy oraz Wietnamczy­
cy stanowią 2 proc, mieszkańców Chi­
cago, a w ciągu ostatnich 10 lat ich 
liczba wzrosła o 80 proc, do 57,130.

dowy nauczycieli. Jednocześnie ogło­
sił on, że zamierza przedłożyć pro­
jekt ustawy.

W myśl projektu tego, 20 istnieją­
cych w ramach chicagoskiego syste­
mu szkolnictwa okręgów szkolnych, 
uzyskałoby o wiele więcej samodziel­
ności niż obecnie. Pierwotny projekt 
Bakalisa’ mówił o 10 okręgach. Huff 
powiedział jednakże, że pozostawienie 
20 okręgów szkolnych wyeliminuje po­
trzebę zmian granic administracyj­
nych dotychczasowych okręgów.

W myśl nowego projektu, wyborcy 
w poszczególnych okręgach wybiera­
liby 7-osobową radę szkolną, która 
byłaby odpowiedzialna za przyjmo­
wanie oraz zwalnianie personelu szkol­
nego, przygotowanie budżetu, ustano­
wienie programu nauczania oraz pro­
wadzenie rozmów z nauczycielami na 
temat warunków pracy. Przewodni­
czący poszczególnych rad tworzyliby 
23-osobową “nadradę” (“super- 
board”), która prowadziłaby ze zw. 
nauczycieli pertraktacje na temat 
wysokości uposażeń.

“Nadrada” byłaby także odpowie­
dzialna za przydzielanie poszczegól­
nym okręgom szkolnym funduszów, 
co uzależnione byłoby od przeciętnej 
ilości uczniów uczęszczających do 
szkół w danym okręgu szkolnym. 
Trzej pozostali członkowie “nadrady” 
— mianowani byliby przez mayora.

W każdym okręgu szkolnym znajdo­
wałoby się około 20,000 uczniów. Zwią­
zek zawodowy nauczycieli twierdzi, 
że plan ten nie zapewnia żadnych 
ulepszeń w dotychczasowym systemie 
szkolnictwa.

Jak się przypuszcza sytuacja za­
trudnienia nieletnich w czasie wakacji 
w tym roku będzie się przedstawiała 
lepiej niż w roku ubiegłym, jednakże 
nie będzie ona aż tak dobra jakby 
sobie wiele osób życzyło.

Przewiduje się, że z powodu powol­
nej ekonomii kraju liczba młodocia­
nych w wieku lat 16 db 19, którzy 
znajdą zatrudnienie w czasie nadcho­
dzących wakacji będzie wynosiła 
23.5%.

Jak podaje federalne biuro zatrud­
nienia i statystyk, w skali krajowej 
1.9 min młodocianych jest pozbawio­
nych pracy. W Chicago główny nacisk 
będzie się kładło na zatrudnienie mło­
dzieży, która pochodzi z rodzin bardzo 
biednych, których roczny dochód nie

Zmarła Na Zapalenie 
Opon Mózgowych

Niezidentyfikowana kobieta w wie­
ku lat około 30 zmarła w niedzielę 
w szpitalu Henrotin. Jak wykazały 
badania przyczyną śmierci było zapa­
lenie opon mózgowych.

Kobietę tę znaleziono nieprzytomną 
na ulicy w sobotę wieczorem na skrzy­
żowaniu Grand i Orleans. Zabrano ją 
do szpitala Henrotin, gdzie w kilka 
godzin później urodziła dziecko — 
chłopca. Dziecko zabrano do szpitala 
Northwestern Memorial i stan jego 
określa się jako dobry.

Dokładna przyczyna śmierci matki 
zostanie podana po przeprowadzeniu 
sekcji zwłok. Przedstawiciel departa­
mentu zdrowia podaje, że w ciągu 
czterech miesięcy tego roku zapadło 
na tę chorobę w Chicago i okolicy 
około 30 osób, z tego 7 osób zmarło.

śródmieścia najważniejszą sprawą 
jest przebudowanie byłego sklepu 
Goldblatta na pomieszczenie dla 
biblioteki centralnej.

Projekt rozbudowy Navy Pier war­
tości $227 min przewiduje budowę 
hoteli, sklepów, centrum rozrywko­
wego itp. Jeśli do lipca nie zostanie 
osiągnięte porozumienie z firmą bu 
dowlaną Rouse Co., to miasto będzie 
musiało zapłacić tej firmie $800,000.

Również projekt przygotowywania 
terenów pod mającą się odbywać w 
Chicago wystawę światową w 1992 
roku wymaga przeanalizowania. Pro­
jekt ten przewiduje wydatki $750 min. 
Dalej rozbudowa McCormick Place 
jest jednym z projektów do rozstrzy­
gnięcia.

Problem budownictwa mieszkanio­
wego stanie się czołowym zagadnie­
niem nowego Mayora. W “ogniu ob­
strzału” znajduje się miejski depar­
tament mieszkaniowy. Dużych pro­
blemów nastręczać będzie też depar­
tament transportu. Istnieje projekt 
rozbudowy linii kolejki elektrycznej 
wartości $500 min w kierunku połu­
dniowo-zachodnim. Dalej sprawa wy­
kończenia linii kolejki elektrycznej 
w końcowym odcinku do lotniska 
O’Hare.

Jeśli do tych spraw budowlanych 
dojdą jeszcze inne, a mianowicie spra­
wa policji, szkolnictwa, parków miej­
skich, wybrzeża jeziora oraz nad­
brzeży rzek — to mayor Washington 
będzie miał “ręce pełne pracy”.

Zgon Słynnego Muzyka
Chicago (UPI) — W sobotę (30 kwie­

tnia) zmarł w Chicago na atak serca 
w czasie snu słynny muzyk blussowy 
McKinley Morganfield, znany w ca­
łym świecie pod przydomkiem “Mud­
dy Waters”. W chwili zgonu liczył 
68 lat.

Ten wielki muzyk i gitarzysta był 
prekursorem blussu wielkomiejskiego 
i chicagoskiego stylu blussu, melodii, 
które później inspirowały słynny ze­
spół Rolling Stones i inne zespoły 
rockowe. Jego talent został odkryty 
we wczesnych latach czterdziestych.

Zaczął grać na gitarze mając 20 lat. 
Po przeniesieniu się do Chicago wzbo­
gacił swe utwory motywami wielko­
miejskimi i nadał im mocy przez za­
stosowanie wzmacniania elektryczne­
go. Jego pierwszym nagraniem (dla 
Chess Brothers) był szlagier “Nie 
mogę być zadowolony”. Potem w la­
tach 50-tych przyszły takie blussy 
jak “Ona mnie kocha”, “Hoochie 
Coochie Man”, i “Got my mojo work­
ing”.

Nigdy nie był zazdrosny o sukcesy 
innych, także tych co przerośli go jak 
sami Rolling Stones. Lecz kochał sła­
wę. Chciałem być sławnym w całym 
kraju — powiedział kiedyś, a nie tylko 
być zwykłym człowiekiem, który żyje 
i umiera.

Uroczystości pogrzebowe poświęco­
ne zmarłemu odbędą się w środę 
w Metropolitan Funeral Parlors w 
Chicago, pogrzeb w czwartek na cmen­
tarzu Restvale Cemetery.

Pod pojęciem ludności latynoskiej 
rozumie się przede wszystkim przy­
byszów z Meksyku, Kuby oraz Puerto 
Rico. Eksplozję demograficzną zano­
towano ostatnio głównie wśród Mek- 
sykanów,‘których liczba zwiększyła się 
od 1970 r. o 212 proc.

Pod względem liczebności grup na­
rodowościowych Meksykanie ode­
brali tym samym palmę pierwszeń­
stwa ludności polskiej oraz polskiego 
pochodzenia. Liczbowo Polacy znaj­
dują się obecnie na drugim miejscu, 
po nich natomiast następują obywa­
tele pochodzenia niemieckiego oraz 
portorykańskiego.

Biorąc pod uwagę jedynie grupy 
etniczne europejskiego pochodzenia, 
dominację nadal posiadają Polacy, 
po których uplasowali się Niemcy, 
Irlandczycy oraz Włosi. Na dalszych 
pozycjach znajduje się ludność po­
chodzenia angielskiego, rosyjskiego, 
greckiego, szwedzkiego, ukraińskie­
go, węgierskiego, francuskiego oraz 
holenderskiego.

Nie sporządzono jak dotąd statystyk 
liczbowych mieszkańców Chicago 
przybyłych z Litwy, Czechosłowacji 
oraz Jugosławii.

Polacy, których w Chicago mieszka 
206,208, nie uwzględniając nielegal­
nych przybyszów, zamieszkują głów­
nie 16 dzielnic na północnym zacho­
dzie, południowym-zachodzie oraz da­
lekim południu miasta.

Największe skupisko Polaków znaj­
duje się w dzielnicy Belmont-Cragin, 
gdzie nasi rodacy, w liczbie około 
20,000 stanowią 36 proc, mieszkańców.

Coraz częściej młodzi mieszkańcy 
miasta posiadają rodziców, reprezen­
tujących dwie różne grupy etniczne. 
Osób o mieszanym pochodzeniu jest 
obecnie w Chicago prawie pół milio­
na, przy czym u blisko 100,000 przynaj­
mniej jedno z rodziców było Polakiem.

Różnica w cenie wynika z wyższych 
podatków od sprzedaży, jakimi obło­
żeni są właściciele stacji benzyno­
wych w powiecie Cook.

Propozycja podwyższenia stanowe­
go podatku od benzyny wysunięta zo­
stała przez przywódców demokra­
tycznych w Izbie Illinois i bez więk­
szych sprzeciwów uzyskała poparcie 
odpowiednich komitetów zarówno 
Izby jak i Senatu stanowego.

Przedstawiciele Departamentu 
Transportu podkreślają, że w chwili 
postępującej inflacji wzrastają rów­
nież koszty utrzymania oraz nowych 
inwestycji na 135,000 mil dróg i auto­
strad w Illinois. Jedynym sposobem 
zdobycia na te cele wystarczających 
funduszy jest właśnie stopniowa pod­
wyżka podatku od benzyny, która od 
przyszłego roku wynosiłaby jedynie 
0.5 centa na galonie i uwzględniała 
jednoczesny wzrost dochodów ludno­
ści.

Wyjaśniono Sprawę 
Śmierci Policjanta

Biuro prokuratora stanowego poda­
ło do wiadomości, że wyjaśniona zo­
stała sprawa śmierci policjanta. Do 
wypadku śmiertelnego postrzelenia 
policjanta, 38-letniego Lawrence Wil- 
liamsa doszło w tawernie w południo­
wej części miasta, w niedzielę wie­
czorem. Świadkowie zeznają, że Wil­
liams został postrzelony przez bar­
mana, 33-letniego Donalda Sasser. 
Williams celował w barmana z pisto­
letu (będąc już po godzinach pracy), 
nie ujawnił się, że jest policjantem.

Jedna Ofiara Pożaru
W poniedziałek w godzinach ran­

nych wybuchł pożar w budynku apar- 
tamentowym pod adresem 1141 So. 
Sacramento. W wyniku tego pożaru 
życie straciła jedna osoba, 54-letni El­
lis Johnson. Przyczyna pożaru jest na 
razie nieznana.

Program Wakacyjnego 
Zatrudnienia

WATYKAN — Ojciec Święty Jan Paweł II, o4.25 spotkał
się z przedstawicielami Simon Wiesenthal Center, organizacji 08 ^en temat debaty, ani nie miała 
zrzeszającej Żydów ze Stanów Zjednoczonych, Kanady i Mek- sposobności wypowiedzieć się w tej 
syku. (UPI)

Polacy Utracili Pozycję 
Największej Grupy Etnicznej

przekracza $10,000 na rodzinę skła­
dającą się z 4 osób. W Chicago po­
wstała grupa składająca się z 54 osób 
pod nazwą Chicago United, która 
postawiła sobie za zadanie znalezie­
nie pracy dla 5,000 młodzieży pocho­
dzącej z najbiedniejszych rodzin. 
Grupa ta współpracuje z Chicago 
Urban League oraz z publicznymi 
szkołami średnimi. Zadaniem jej bę­
dzie znalezienie stanowisk pracy w 
sektorze prywatnym.

Władze miejskie Chicago postawiły 
sobie za zadanie zatrudnienie około 
25,000 młodych ludzi z biednych ro­
dzin, na tzw. part-time w czasie od 
20 czerwca do 12 sierpnia i przyzna­
nie na ten cel funduszy federalnych 
w wysokości $22.4 min. Chicago oraz 
stan Illinois otrzymały wspólnie z fun­
duszy federalnych $45.8 min na pro­
gram pracy wakacyjnej dla młodzieży.

W skali krajowej jak podaje depar­
tament pracy, przeznaczono $783.3 min 
na wynagrodzenie dla minimum 
775,000 młodzieży na okres wakacyj­
ny. Stanowy serwis zatrudnienia wy­
słał 47,000 listów do właścicieli za­
kładów produkcyjnych na terenie 
całego stanu z wyjaśnieniem jak 
mogą oni zdobyć kredyty z podatków 
federalnych za zatrudnienie wakacyj­
nych pracowników. Wynika z tego, 
że właściciel zakładu może zarobić 
85% z podatku dochodowego z pierw­
szych $3,000 wypłaconych nieletnim 
pracownikom.

Kwalifikuje się do tego programu 
młodzież w wieku 16 czy 17 lat, po­
chodząca z biednych rodzin i która 
rozpocznie pracę pomiędzy 1 maja mayora otrzymywali roczną
a 15 września. pensję $54,684.

Mayor Musi Rozstrzygnąć Sprawę 
Realizacji Projektów Budowlanych

Przed nowym mayorem Jlaroldem 
Washingtonem stanęło wielkie zada­
nie, jeśli chodzi o realizację miejskich 
projektów budowlanych wartości mi­
liarda dolarów. W niedługim czasie 
Mayor musi zdecydować, jakie pro­
jekty rozbudowy miasta będzie można 
realizować, a które nie.

Na stanowisku miejskiego dyrek­
tora budowlanego pozostanie Ira Bach. 
Stwierdził on, że rozmawiał z mayo­
rem Washingtonem na temat rozbu­
dowy miasta jedynie w kilku zda­
niach. Jak do tej pory najważniej­
szym problemem dotyczącym rozbu­
dowy miasta są oczywiście pieniądze.

Mayor Washinton obiecał więcej pie­
niędzy na projekty budowlane dla 
dzielnic mieszkaniowych, natomiast 
jeśli chodzi o sprawę rozbudowy śród­
mieścia zajdą tu na pewno nieprzewi­
dziane problemy finansowe. Projek­
tów budowlanych jest bardzo wiele.

W północnej części śródmieścia po­
między Randolph, State, Dearborn 
oraz Washington planowane jest zbu­
dowanie kompleksu sklepowo-biuro- 
wego. W obecnej chwili kontynuowa­
ny jest proces rozbiórki 690 pokojo­
wego hotelu i biurowca przy Wacker 
i Lake oraz 27-piętrowego centrum 
transportu przy Clark i Lake. W obu 
wypadkach władze miejskie podpisały 
już kontrakty z firmami budowla­
nymi.

W centralnej części miasta plano­
wane jest zbudowanie areny sporto­
wej przy Lake i Halsted oraz nowego 
budynku opery. W południowej części

Pożegnalne Refleksje 
Superintendenta Brzeczka 

czyła rocznie $83,000.
W poniedziałek Richard Brzeczek 

rozpoczął pracę w chicagoskiej firmie 
prawniczej, Levy & Erens, za roczne 
wynagrodzenie wysokości $125,000.

Warto przypomnieć, że Brzeczek 
był najmłodszym superintendentem 
policji w historii Chicago; kiedy w 
1980 roku objął swój urząd, liczył 
sobie zaledwie 37 lat.

Jedną z podstawowych przyczyn 
złożenia przez Brzeczka rezygnacji 
były narastające kontrowersje wokół 
sposobu pracy departamentu policji, 
zwłaszcza z chwilą ujawnienia, że 
jego statystyki prowadzone są nie­
prawidłowo. Fakty te, podane natych­
miast do wiadomości publicznej, wska­
zywały, że przynajmniej 40% spraw 
posiada nieprawdziwe lub zmienione 
dane.

Podczas konferencji prasowej, 
Brzeczek nie starał się obalić tego 
zarzutu, podkreślił jedynie, że tego 
rodzaju praktyki stosowane były przez 
okres ostatnich 23 lat, a dopiero ostat­
nio spotkały się z publicznym potę­
pieniem.

Główną przyczyną ustąpienia Rich­
arda Brzeczka było oskarżenie, że 
jego departament wykazuje się ak­
tami niezwykłej brutalności, głównie 
w stosunku do czarnych mieszkańców 
miasta. Brzeczek podkreślił, że wszy­
stkie tego rodzaju ataki były dziełem 
jednej osoby, murzyńskiego przywód­
cy, kierującego Operacją PUSH, Jesse 
Jacksona.

Swego czasu Jackson stwierdził, że 
jedyną rzeczą, która kwalifikuje Brze­
czka na jego stanowisko jest kolor 
skóry. Zdaniem byłego superintenden­
ta, podobne ataki wyraźnie świad­
czyły o tym, że Jackson pragnie wi­
dzieć na głównym stanowisku w miej­
skiej policji Murzyna Brzeczek jeszcze 
raz podkreślił, że oskarżenia Jacksona 
nie posiadały innego uzasadnienia.

Richard Brzeczek, który przed 3 
laty przyjęty został na stanowisku 
superintendenta policji z dużym scep- 
tyzmem ze strony mieszkańców Chi­
cago, obecnie każdego dnia odbiera 
setki telefonów od obywateli, którzy 
wyrażają żal z racji jego odejścia.

Na przyjęciu pożegnalnym Brze­
czka, które odbędzie się 3 maja w 
Navy Pier, spodziewana jest obecność 
przynajmniej 2,300 osób.

Projekt Reformy 
Szkolnictwa Chicagoskiego

Reprezentant stanowy Douglas Huff 
(D.-Chgo) oświadczył w niedzielę, że 
zamierza przedłożyć w tym tygodniu 
projekt ustawy w sprawie przeprowa- 
wadzenia reformy szkolnictwa chica­
goskiego. W myśl projektu Huff’a, 
system szkolnictwa chicagoskiego zo­
stałby podzielony na dwadzieścia pół- 
autonomicznych okręgów szkolnych. 
Na czele każdego z nich stałaby wy­
bieralna rada szkolna.

Huff, który jest również przewodni­
czącym komisji pn. Chicago Schools 
Study Commission, zamierza przed­
łożyć swój projekt ustawy pomimo 
tego, iż komisja nie przeprowadziła

materii w formie głosowania.

Projekt Huff’a oparty będzie na ra­
porcie przedłożonym komisji w marcu 
przez dyrektora wykonawczego ko­
misji, Michaela J. Bakalisa, b. stano­
wego supt. szkolnictwa.

“Zostaliśmy zaskoczeni w piątek, 
gdy Huff oznajmił nam, że zamierza 
przedłożyć projekt ustawy”, stwier­
dziła Patricia 0’Hem, członek komi­
sji. “Nie przeprowadziliśmy debaty 
na temat projektu Bakalisa. Sądzę, 
że istnieje tu wielu problemów do wy­
gładzenia. Chodzi o zmiany daleko 
idące”.

Projektowi decentralizacji szkol­
nictwa chicagoskiego sprzeciwia się 
tutejszy związek zawodowy nauczy­
cieli. W niedzielę, w czasie odbytej 
w hotelu Bismarck konferencji praso­
wej, rep. stanowy Huff odpowiedział 
na zarzuty wysunięte przez zw. zawo-

Możliwość Dalszych Podwyżek 
Stanowego Podatku Od Benzyny 

Członkowie Legislatury stanowej 
rozważają obecnie nowy program 
finansowania napraw dróg oraz auto­
strad w Illinois. Jeżeli uzyska on 
aprobatę pełnego składu Legislatury, 
posiadacze samochodów mogą spo­
dziewać się dalszych podwyżek stano­
wego podatku od benzyny.

Zakłada się, że podatek ten, podno­
szony stopniowo w ciągu najbliższych 
4 lat, w sumie może wzrosnąć nawet 
o 73%. Jednocześnie nastąpiłaby za­
sadnicza zmiana w sposobie pokry­
wania kosztów napraw dróg, które w 
ciągu ostatniego ćwierćwiecza nie 
podlegały wpływom zmieniających się 
układów finansowych.

W przeliczeniu na dane liczbowe, 
stanowy podatek od benzyny, który 
w chwili obecnej wynosi 7.5 centa za 
każdy galon paliwa, około roku 1987 
doszedłby do 13 centów za galon.

Warto przypomnieć, że zwiększeniu 
o 125% uległ również federalny poda­
tek od benzyny, który począwszy od 
1 kwietnia tego roku wynosi 9 centów 
za galon. Według nowego programu 
pierwsza podwyżka stanowego podat­
ku do benzyny nastąpić ma 1 lipca. 
Jeśli zostanie zaakceptowana będzie­
my płacić dodatkowo za każdy galon 
benzyny 3.5 centa więcej niż dotych­
czas.

Posiadacze samochodów w Chicago 
w chwili obecnej płacą średnio za każ­
dy galon regularnej benzyny, w peł­
nym serwisie $1.35. W cenę wchodzi 
podatek federalny, stanowy oraz 
miejski, które od lipca wynosić będą 
łącznie 31 centów.

Podatki od paliwa, płacone przez 
mieszkańców 5 sąsiednich powiatów 
są nieco niższe, toteż nawet przy 
uwzględnieniu nowej podwyżki nie 
powinny przekroczyć 526 centów.

Ochrona Osobista 
Mayora

W poniedziałek podano do wiado­
mości, że na czele grupy ochrony 
osobistej mayora Washingtona sta­
nie Howard Saffold, który obecnie stoi 
na czele afro-amerykańskiej ligi po­
licyjnej.

Z ilu osób składać się będzie ochro­
na osobista Mayora, jeszcze nie poda­
no. Decyzja w sprawie 11 osób ochro­
ny osobistej byłego mayora zostanie 
podjęta w lipcu.

Jeśli pozostaną oni w służbie po­
licyjnej przejdą na stanowiska poli­
cjantów patrolowych z rocznym wy­
nagrodzeniem $28,000. Jako ochrona


